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Na drodze do unormowania 
stosunków polsko-niemieckich 

Wywiad min. Becka dla prasy niemieckie)
/ (o) Genewą, 6. 10. (Iskra). Minister Beck
u »dzielił wczoraj genewskiemu koresponden 

owi „Tel — Union“ wywiadu, który uka- 
fe się dziś w prasie niemieckiej.

— Jak ocenia Pan Minister obecne sto- 
onki niemiecko-polskie i ich perspekywy
a przyszłość — zapytuje dziennikarz nie- 
iecki.

K — Sądzę, źe najlepszą odpowiedzią na 
¿skie pytanie — odpowiada p. minister 

O* >eck — jest wskazanie na osobisty kon­
ia akt z ministrami Rzeszy, który nawiąza­

no* w czasie swego pobytu w Genewie, 
hoć ciężki kryzys świtowy jest w pierw- 

* -rym rzędzie kryzysem zaufania, ma on 
I ednak i przyczyny techniczne, z których zi 

[ irawdę najważniejszą jest ta, że przez dłu 
o- ;ie lata próbowano rozwiązać zagadnienie 
za Tganizacji pokoju przedewszystkiem przez 
w Metody abstrakcyjne, zamiast rozbudowy 
ie, ealnych, twórczych pierwiastków powsze- 
rej ’hnego pokoju. Pierwiastki te — to wła- 
od nie wzajemne stosunki graniczących ze 

°bą organizmów państwowych. Realizacja 
ulepszenie tych stosunków sąsiedzkich

U fest rzeczą najbardziej pozytywną, ia 
A tylko można w interesie pokoju uczynić 

m Osobisty kontakt odpowiedzialnych polity- 
:ów może być uwzględniony właśnie ja­
ro współczynnik twórczy w tej dziedzinie,

■ hoćby tylko dlatego, iż wnosi on do urzę- 
owej, często anemicznej procedury, ele- 

w nenty ludzkie i bezpośrednie. Pragniemy 
tworzyć to także przy stosunkach polsko- 
liemieckich. Spodziewamy się, źe uda się 
am zarówno we wzajemnym naszym in- 
»resie jak i w interesie ogólnoświatowym, 
ozwiązać te praktyczne sprawy, które 

r wypływają z każdego takiego stosunku sa- 
t iedzkiego i, że uda się nam to w duchu 

Ł wzajemnej szczerości i zaufania.
>i — Jak Pan Minister zapatruje się na za 
w adnienie polsko-niemieckich stosunków 
an ospodarczych? — pyta dalej dziennikarz 

i iemiecki.
—• O ile chodzi o nasze stosunki gospodaj 

_ ze —• mówi p. min. Beck — jestem zdania, 
!1 e musimy wyjść z przyczyn kryzysu, któ- 
n, y dokucza jednocześnie obu naszym naro- 
io om. Jest rzeczą wskazaną, abyśmy dążyli 
»o ajpierw do praktycznego rozwiązania tych 
yl agadnień, które po większej części wym- 
X) -

i 
y

: 303.565.350 zł.
i- >oiyczka Narodowa po- 
£ iryia dwu i pdłkroinir 
i. (o) Warszawa, 5. 10. (tel. wł.). Z o< 

azji zamknięcia subskrypcji Pożycz 
a i Narodowej Komisarz Generalny 
o ‘oźyczki Narodowej p. minister Ste-» 
4 an Starzyński wygłosił przez rad jo 

rzemówienie okolicznościowe. Obli* 
zenie ogólne subskrypcji musi być 
eszcze sprawdzone i dopełnione 
'rzez sumy, jakie wpłyną dziś i jutro 
d urzędów skarbowych, które przyj 
tować będą subskrypcję za należno* 
Ri od skarbu państwa.
Niemniej jednak wczoraj o g. 21.15 

uhokrypcja wynosiła 303.565.350 zł., 
więc przekroczyła dwu i nółkrotnie 

oznisaną pozvczke.

bają z gruntu rolniczego. Widzę więc tu w 
pierwszym rzędzie konieczność pogodzenia 
się co do tej produkcji rolnej, którą może 
rzucić na rynki zarówno Polska jak i Niern 
cy. Ponadto istnieje szereg innych wspól­
nych nam gałęzi produkcji, przedewszyst­
kiem przemysłowej. One też czekaią na zć 
latwienie. Samo przez się rozumie, że pozo

staje otwartą sprawa obecnej sytuacji na­
szej wzajemnej wymiany gospodarczej. Je­
żeliby udało się nam zastąpić w tym wła­
śnie kierunku wzajemną konkurencję przez 
wzajemne ustępstwa, urzeczywistnimi w ten 
sposób wielki krok naprzód na drodze do 
unormowania naszych stosunków gospodar 
czych.

„Niemcy nie clicą wojny“ 
lak przynajmniej iwlcrdzi Goerlnd w wywiadzie 

z Saucrwelnem
Paryż, 6. 10. (PAT). Specjalny sprawozdaw 

ca ,,Paris Soir znany publicysta SauerweLi 
ogłasza wywiad z Goeringiem.

Premjer pruski oświadczył z naciskiem, że 
NIEMCY NIE CHCĄ WOJNY. Francja i Niem­
cy nie mogą dążyć do wzajemnego zniszczenia. 
Żadna wojna w przeszłości nigdy do tego <ue 
doprowadziła i nie doprowadzi w przyszłości. 
Naród niemiecki nie rozpocznie wojny, gdyż

Sprawca zamachu na życie Dolliussa 
fesi ItiiBcrowcein !

Sion zdrow a kanclerza
Wiedeń, 6. 10. (PAT). Dochodzenie po­

licyjne wykazało, źe zeznania Dertila, spra­
wcy zamachu na kanclerza Dolliussa, są w 
kilku punktach nieprawdziwe.

Dertil twierdził, źe rewolwer, z które­
go strzelał do kanclerza, był już oddawna 
w jego posiadaniu, natomiast dochodzenie 
ustaliło, źe na parę dni $>rzed zamachem 
Dertil usilnie starał się o nabycie rewolweru 
Jeden z aresztowanych zeznał, źe Dertil na­
był rewolwer od niego za 10 szylingów, któ 
rej to kwoty nie zapłacił.

W areszcie policyjnym w Wiedniu znaj 
duje się 7 przyjaciół Dertila. Wszyscy oni 
są narodowymi socjalistami. Ojczym Derti­
la dr. Guenther i matka jego zostali wczo­
raj ponownie przesłuchani a następnie a- 
resztowani. Policja podejrzewa, że dr. 
Guenther namawiał swego pasierba do wy­
konania zamachu.

„podpalacza“ 
Bciciisladu

ParyZ demaskulc Van der ŁObbedo
W Paryżu pod przewodnictwem adwo­

kata Moro Giafferi obradowała międzyna­
rodowa komisja śledcza w sprawie podpa­
lenia Reichstagu. Przesłuchano szereg 
świadków w tej sprawie. Zeznania wypa­
dły dodatnio dla oskarżonych Bułgarów, 
zwłaszcza dla Dym«trowa, którego przed­
stawiono jako rewolucjonistę, ożywionego 
wzniosłem! ideałami, niezdolnego do ak­
tów teroru. Deputowany Bergeri stwier­
dził, że główny oskarżony w procesie ran 
dei Lübbe jest zagadką, którą należałoby 
wyjaśnić, czy ma się do czynienia z cho­
rym, czy też chorobą sprowokowaną, wry 
wreszcie symulacją.

Dotychczasowe śledztwo w Lipsku f*"

zbyt mało ma do wygrania, a dużo do stracenia.
„O skrawek terytorjum — mówił Goering — 

również bić się nie będziemy, ale przeciwko 
wrogowi, któiy pragnąłby nas zniszczyć, prowa 
dzić Li&htmy wojnę do ostatniego człowieka. 
NIE ZNAMY IDEI REWANŻU*'.

Goering twierdzi, źe zakazał śpiewania sta 
rej piosenki niemieckiej: „Siegreich wollen wir 
Frankreich schlagen".

AustfrSl nie busdlxl obaw
Wiedeń, 6. 10. (PAT). „Extrablatt“ dono 

%i, że Dertil przyznał się w śledztwie poli- 
cyjnem, że był członkiem stronnictwa na- 
rodowo-socjalistycznego i opłacał regulär 
¡nie składki miesięczne.

Wiedeń, 6. 10. (PAT), Doniesienia wie­
czorne o stanie zdrowia kanclerza Dollfus- 
sa stwierdzają, że rana, zadana kulą rewol­
werową goi się normalnie. Ze względu jed­
nak na znużenie pacjenta zalecają lekarze 
jeszcze kilkudniowy pobyt w domu. Nie jest 
tedy prawdopodobne, by kanclerz mógł 
już jutro w piątek rozpocząć normalne urzę 
dowanie. Niema też mowy o jego wyjeździć 
do Klagenfurtu.

Warszawa, 6. 10. (PAT). P. Premjer Ję- 
drzejewicz otrzymał od kancleiza Dolliussa 
następującą depeszę: „Proszę Waszą Ekscz 
lencję o przyjęcie ¡najserdeczniejszych po­
dziękowań za otrzymane słowa sympatji“.

dostarczyło żadnych dowodów, stwierdza-
jącycto winę oskarżonych. Nie ulega wąt- 
p.iwości zdaniem deputowanego Bergeri- 
źe van der Lübbe nie jest komunistą. Da­
lej Bergen zwraca uwagę komisji na nie­
zwykle charakterystyczne zeznanie bur­
mistrza Soernewitz. Z zeznania tego wy­
nika, źe van der Luebbe, w pierw­
szych dniach czerwca był gościem człon­
ków partji nsrod.-socjal. Na rozprawie o- 
swiadczył on, że człowiek, który był go­
ściem narodowych socjalistów nazywał się 
nie van der Lübbe, a van der Bergen, na 
ca van der Lübbe zaczął się uśmiechać.

Senator Bergeri przypomina, że „Völki­
scher Boebachłęr" doną-j

Kampfsioff W
Nowy morrterfZH óaz

Paryż, 6. 10, (PAT). Według doniesie» 
„Le Rempart", niemieckie ministerstwo 
Reichswehry postanowiło posługiwać się 
nowym gazem wojennym nazwanym Kampf 
stoff W. Jest to gaz do pocisków, który a- 
takuje głównie płuca.
Badania nad tym gazem prowadzono już 
od r. 1921, Nazwano wówczas ten gaz na­
zwiskiem wynalazcy inź. Wasnera — 
Kampfstoff W. Obecnie Badische Soda uni 
Anilin Werke" może fabrykować Kampf- 
stoff W. w formie nadającej się doskonale 
do użycia.

W dalszym ciągu premjer pruski uzasadniał 
potrzebę posiadania broni defensywnej, a w 
szczególności lotnictwa. Minister pragnąłby zre 
formować niemieckie lotnictwo komunikacyjno 
i eastąpić etary, nie dający gwarancji bezpie­
czeństwa sprzęt nowemi sprowadzonemi apa­
ratami trzymoiorowemŁ Młodzież niemiecka 
musi się oswoić z lotnictwem. Oto dlaczego 
Goering popiera lotnictwo ąportorwe 1 saybow- 
ce,* które nie mają nic wspólnego « przygo­
towaniem do wojny. Ale potrzebna Jest Niem­
com 1 obrona powietrzna. „W każdej chwili 
Niemcy — zdaniem Goerlnga — mogą być za­
atakowane przez sąsiadów — sprzymierzeńców 
Francji. Tym atakom, mającym na celu znisz­
czenie Niemiec, nie mogłyby się one teraz o- 
przec. W cela obrony chciałby więc Goering 
posiadać małą flotę powietrzną złożoną z apa 
ratów myśliwskich.

W zakończeniu Goering wyraża przekonanie 
źe czas już zlikwidować nieporozumienia, dzie­
lące Francję I Niemcy. Jeat to jednak bardzo 
trudne i wymaga bardzo dużo odwagi cywilnej, 
niezbędnej do zwalczania pewnych uprzedzeń. 
Tę odwagę i środki ku temu posiada kanclerz 
Hitler, który może przyjąć na siebie odpowie­
dzialność za definitywne rozwiązanie, wiążące 
cały naród niemiecki. Goering pragnie, aby we 
Francji znalazł się również rozporządzający te- 
mi potężneml środkami człowiek, który mógł­
by ze swej strony doprowadzić do porozumie­
nia. Półśrodkami operować tu nie można. Po­
wstanie konieczność opowiedzenia się: zostać 
przyjaciółmi czy zdecydowanymi wrogami.

Aresztowanie posłów hi­
tlerowskich w Czechach

Morawska Ostrawa, 6. 10, (PAT). Wła­
dze bezpieczeństwa wydały rozkaz aresz­
towania wszystkich posłów hakenkreutzle- 
rowskich, wmieszanych w proces Volks 
sportu. Natychmiast aresztowano posłów 
Kaspera, Junga oraz Schuberta. Areszto­
wanie nastąpiło ze względu na podejrzenie 
zamierzonej ucieczki zagranicę.

aji, źe u van der Luebbego znaleziono pasz­
port holenderski na nazwisko van der 
Dergen. Podobieństwo tych dwóch na­
zwisk, różniących się tylko jedną począt­
kową literą jest uderzające dla komisji 
śledczej. Podobieństwo nazwisk jest zbyt 
widoczne i należałoby zbadać, czy ven der- 
Lfibbe nie znajdoweł się w stosunL¿a'.h ł 
hitlerowcami i ozy nie posługiwał się na- 
zwiskieai van Jer Bergen, wrMednie van 
dw



2 SOBOTA, DN. 7 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

W hołdzie rijccrskicj przeszłości
Głęboką treść symboliczną posiadać 

będzie chwila, którą 6 bm. przeżywać 
będzie podwawelski gród.

Z wszystkich stron Polski pomasze­
rowały do Krakowa pułki jazdy naszej, 
Rby przedefilować przed zwycięskim Wo 
dżem Naczelnym roku 1920, pierwszym 
Naczelnikiem odrodzonego Państwa, 
wskrzesicielem nurtu niepodległościowe­
go w narodzie.

Koncentracja ta i defilada łączy się z 
rocznicą 250-lecia czynu zbrojnego króla 
Jana III. W grobowcach Wawelu Mar 
szalek Piłsudski złoży wieniec na kamie­
niu, pokrywającym doczesne szczątki 
wielkiego wojownika przedrozbiorowej 
Polski. Ten, który wyzwolił Polskę z o- 
ków niewoli, odda hołd pamięci Wodza, 
który przed 250-ciu laty rozsławił oręż 
polski na świecie.

Armja konna, która skoncentruje się 
w Krakowie, uprzytomnić ma całemu 
społeczeństwu sławę naszego oręża przed 
trzema wiekami. Nazywamy to XVII-te 
stulecie wiekiem Wielkich Hetmanów i 
wiekiem rozkwitu jazdy polskiej. Od 
Kirchholmu w r. 1605 po Wiedeń w r. 
1683 rozbrzmiewa sławą cały świat ów­
czesny. Mamy wtedy dumny poczet wiel­
kich wodzów, Chodkiewicza, Koniecpol­
skiego, Żółkiewskiego, Sobieskiego i ma­
my niezwyciężoną w swej aktywności, 
niezmożoną w sile natarcia, niespożytą 
w impecie, miażdżącym wszelakie prze­
szkody, jazdę. Są to już ostatnie czasy 
pierwszeństwa jazdy nad innemi rodza­
jami broni — ostatnie podźwięki śred­
niowiecznych rycerskich form wojsko­
wych, kiedy to wyrazicielem ducha wo­
jennego był w stal zakuty i z konia wal­
czący wojownik, zaś piechur odgrywał 
pośledniejszą rolę, a mechaniczne sposo­
by łamania przeszkód ograniczały się do 
naiwnych z dzisiejszego punktu widzenia 
prób artyleryjskich czy saperskich.

Myśmy w XVII-tem stuleciu dopro­
wadzili metodę walki z konia, sposób u- 
źycia hufców jezdnych do najwyższego 
rozkwitu, nasza kawaler ja była słynna na 
cały świat i łamała wszelakie przeszko­
dy wrogów, jakimikolwiekby byli.

I dlatego też piątkowa defilada w 
Krakowie, tysiące kawalerzystów, które 
przeciągną ulicami średniowiecznej sto­
licy Polski — mają uprzytomnić społe­
czeństwu przepiękną tradycję polskiego 
rycerstwa. Ale w tym akcie będzie wię­
cej jeszcze, niż uprzytomnienie rycer­
skiej tradycji i hołd dla pamięci króla 
Jana.

Wraz ze śmiercią tego Wielkiego Wo­
dza kończy się okres zwycięstw polskie­
go oręża... Dwieście kilkadziesiąt lat, 
które przegradzają wiktorję wiedeńską 
od powstania Legjonów w r. 1914 — to 
okres klęsk. Wyprawa pod Wiedeń i od­
niesione tam zwycięstwo kończą nieste­
ty na przeszło dwa stulecia złotą epokę 
zwycięskiej Polski. Bezpośrednim na­
stępcą Jana Sobieskiego jest saski Au­
gust, który inauguruje erę upadku myśli 
wojskowej, zaniku ducha 'obronnego. W 
ciągu tych przeszło dwóch stuleci nie 
brak zaprawdę ani wybitnych jednostek 
— Kościuszki, Dąbrowskiego, ks. Józefa 
Poniatowskiego — nie brak zbiorowych 
przejawów woli otrząśnięcia się z bez­
władu i zastoju, ale brak widomych, kon­
kretnych objawów zwycięstwa, brak po­
zytywnych wyników. Kroczymy od klę­
ski do klęski, topimy poryw w morzu 
krwi — ale wszystko jest bezskuteczne, 
wszystko stanowi tylko piękne karty 
martyrologji polskiej.

Przedstawiciele kuplec-
Iwa u p. ministra 

Zarzpckiedo
Przedstawiciele Naczelnej Rady Zrae&zeń 

Kupiectwa Polskiego pp. prezes Bogusław 
He-se, wiceprezes Henryk Brun, oraz dyrek­
tor Eugeniusz Wencel zostali przyjęci przez 
p ministra przemysłu i handlu dr. F. Zarzyc­
kiego, któremu wraz z podziękowaniem za o- 
Ibecność na ogólnopolskim kongresie kupiectwa 
w Toruniu, przedłożyli zasadnicze uchwały te­
go kongresu. W toku konferencji następnie 0- 
mówiona została m-. in. również sprawa porząd­
ku obrad najbliższego posiedzenia komisji do 
spraw handlu przy p. ministrze nrzemysłu i

Aż Opatrzność użycza nam Męża, 
■który wskrzesza zwycięską tradycję, 
spełnia to, o czem przez przeszło dwa 
wieki najszlachetniejsi w narodzie bez­
skutecznie marzyli: walnem zwycię­
stwem pieczętuje wysiłek o wskrzesze­
nie wolnego, wielkiego państwa.

Czyż nie jest zastanawiającem w 
symbolice faktów, że z tego samego Kra­
kowa, przez który w piątek przecwałują 
pułki jazdy, w świt sierpniowego dnia 
1914 roku Józef Piłsudski nad granicę 
zaborcy wysłał 6-ciu kawalerzystów i że 
od raidu tych sześciu rozpoczęło się dzie-

Zadania dobrej gospodarki 
samorządowej

Tezg sckcfl samorządowel Zjazdu Dzialaczg 
pomorskich w Gdyni

Sekcja samorządowa na Zjeździe po­
morskich działaczy gospodarczych i społe­
cznych w Gdyni przyjęła poniższe tezy.

Koniecznością chwili jest zastosowanie 
daleko idącej oszczędności w gospodarce 
samorządowej:

a) przez dalszą redukcję wydatków tam 
gdzie to jeszcze jest możliwem, za wyjąt­
kiem redukcji uposażeń pracowniczych; o) 
przez zasadnicze nieprzyjmowanie na sie­
bie nowych nie ustawowych ciężarów.

Komisja zaleca szczegółowy wgląd w go 
spodarkę przedsiębiorstw komunalnych w 
kierunku:

a), oszczędności w prowadzeniu przedsię

Pokrycie złotem ponati normę
24 mili. zł. wgp’ai zagraniczngch Banku 

Polskiego
W ciągu ostatniej dekady września r. b. 

zapas złota w Banku Polskim powiększył 
się o 151 tys. zł. i wynosi 473,5 mili, zł., 
natomiast stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz obniżył się o 759 tys. zł. do sumy 
74,1 milj. zł.

Portfel wekslowy wzrósł o 59,4 milj. zł. 
do 679,5 milj. zł., zaś pożyczki, zabezpie­
czone zastawami — o 2,6 milj. zł. do 99,6 
mil}, zł. Natomiast portfel biletów skarbo­
wych zdyskontowanych obniżył się o 1,5 
mi zł. do 48,0 milj. zł. W rezultacie ogól­
na suma wykorzystanych kredytów zwię­
kszyła się o 60,5 milj. zł. do kwoty 827,1 
milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo­
nu obniżył się o 15,1 miljon. zł. do 33,1 
Kuljon, zł. — Pozycja „inne aktywa“ obni­
żyła się o 7,4 miljon. zł. do sumy 148,8 milj. 
zł., natomiast pozycja „inne pasywa" wzro­
sła o 900 tys. zł. do kwoty 317,9 milj. zŁ

Natychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o 28 miljon. zł, do sumy 
160,2 miljon. zł,, co nastąpiło wyłącznie 
wskutek spadku prywatnych rachunków 
żyr owych oraz pozycyj „różne rachunki", 
podczas gdy rachunki żyrowe kas państwo-

Niderlandy imć-pana Zagłoby
Nie tak to jeszcze dawne czasy, kiedy w 

prasie Str. Narodowego niemal codzień czyty­
wało się dłuższe i krótsze artykuły na tematy 
związane ze sprawą obronności państwa. Opln- 
ja publiczna nie zdążyła jeszcze zapomnieć o- 
sobliwego „smaku" tycb artykułów, pełnych na­
paści na organizacje przysposobienia wojsko­
wego i związki byłych wojskowych, idące w 
pracy ręka w rękę z armją czynną, a nawet i 
napastek na kierownicze organa tejże armji 
zato, że rzekomo idą po linji „jednostronnego** 
1 „partyjnego" (!) traktowania zagadnień obron­
nych wedle wskazań Józefa Piłsudskiego.

Armja czynna i rezerwowa były przedmio­
tem, o którym się w „narodowej" prasie mó­
wiło w najlepszym razie z przekąsem.

Aliści coś się nagle odmieniło. Na tle zna­
nych pogłosek, jakoby dzisiejszy rząd francu­
ski nosił się z zamiarem zredukowania swej 
siły zbrojnej do 200 000 ludzi, gozety „narodo­
we" naraz przypomniały sobie o istnieniu tak­
ie i polskiej siły zbrojnej — i o dziwo, 
zaniepokoiły się srodze o to, żeby też Piłsuds­
kiemu przypadkiem nie strzelił do głowy po­
mysł zredukowania również i polskiej armji.

Boć przecież, jak pisza „narodowa'* prasa, 

ło, które po sześciu latach doprowadzi­
ło do umocnienia granic wolnego pań­
stwa...

Od Jana Sobieskiego, zwycięzcy z 
pod Wiednia, — do Józefa Piłsudskiego, 
wskrzesiciela wolnej Polski, nie było ni­
kogo, ktoby przerwał pasmo nieszczęść 
i przeciwstawił się skutecznie siłom roz­
kładowym, działającym na zniszczenie 
organizmu państwowego.

Dwa te nazwiska wiążą się jakby 
klamrą szczerozłotą idei zwycięskiej.

I to właśnie symbolizuje piątkowa u- 
roczystość w Krakowie.

biorstw komunalnych; b) racjonalnego usta 
lenia cen możliwych, z jednej strony zape­
wniających godziwe zyski dla gminy, z dru­
giej zaś strony nie powodujących zmniejszę 
nia konsumeji; c) wykorzystania kredytów 
funduszu pracy dla inwestycyj komunalnych 
na warunkach statutu i programu działania 
Funduszu Pracy; d) niestwarzania nowych 
elektrowni o charakterze lokalnym a wy­
korzystywania możliwie istniejących; e) 
fachowej 1 racjonalnej kontroli przedsię­
biorstw komunalnych.

Zmniejszenie wydatków wojewódzkiego 
tzw:ązku komunalnego celem odciążenia po 
zostałych związków komunalnych.

wych zwiększyły się o blisko 20 miljonów 
zł, do kwoty 23,2 miljon. zł.

• Obieg biletów bankowych — w wyniku 
wyżej omówionych zmian na poszczegól­
nych rachunkach powiększył się o 54 5 
nrlj, zł. wynosił 1.030,5 milj. zł.

Pokrycie złotem wobec wzrostu łącznej 
samy obiegu biletów i stanu natychmiast 
płatnych zobowiązań, uległo zmniejszeniu, 
a mianowicie z 44,94% na 43,42% i wyno­
si obecnie o 13,42% ponad normę statuto­
wą.

W ciągu września r. b. Bank Polski 
przekazał zagranicę 587 tysięcy dolarów 
na obsługę 6% pożyczki dolarowe), 
1,180.000 dolarów za obsługę pożycz­
ki zapałczanej, 590 tysięcy dolarów w zlo­
cie za obsługę 7% pożyczki stabilizacyjnej, 
913 tysięcy dolarów na wykup i obsługę 
ibonów ministerstwa komunikami, 875 ty­
sięcy franków szwajcarskich na obsługę 
długów poEkwidacyjnego (poausŁrjackiego) 
i wreszere 5 miLjonów franków francuskich 
długu wobec rządu francuskiego. Łącznie 
wypłaty te wyniosły około 24 milj. zł.

Stopa dyskontowa — 6%, zastawowa 
7%.

„bezpieczeństwo Francji jest bezpieczeństwem 
Polski" — tak, jak gdyby cały świat nie wie­
dział, że jest właśnie naodwrót i że nienaru­
szalne bezpieczeństwo polskich granic jest gwa­
rancją pokoju nietylko Francji, ale i napewno 
conajmniej całej Europy.

A jest już, jak twierdzi „narodowa** prasa, 
najwyższy czas, żeby zapobiec nieszczęściu. Bo 
jak słychać, francuski minister Paui-Boncour i 
Rumun Tltulescu już-już wybierają się do War­
szawy poto, by „przeprowadzić u nas rozmowy 
na temat redukcyj armji, których w n a 3 z e m 
Imienia dokonał w Genewie rząd D a I a- 
die r*a".

Paul-Boncour i Titulescu, w imieniu Polski 
redukujący polską armfę, to doprawdy kawał, 
nad którym niewiadomo co robić: — śmiać się 
czy płakać.

Był taki jegomość, co to królowi szwedzkie­
mu ofiarował Niderlandy. Nazywał się Zagłoba- 
Ale Zagłoba zrobił to dla żartu. Był zbyt 
inteligentny na to, by wierzyć w realność wy» 
głoszonej przez siebie bzdury.

Różnica jest ta, że pp. publicyści ze Str. 
Narodowego zaofiarowali rządowi Daladier’a 
sprawą redukcji artnji polskiej — na sanja,

Duplomg uznania dfla mpoiów pracownicach
Ogólnopolski Pracowniczy Komitet Pożycz­

ki Narodowej już w dniach najbliższych przy­
stąpi do wydania dyplomów zespołom pracow­
ników państwowych, samorządowych i prywat­
nych w poszczególnych urzędach, instytucjach, 
organizacjach, związkach, przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych i innych. Dyplo­
my będą przyznawane zespołom, które sub­
skrybowały nie niżej norm, ustalonych przez 
komitet. -..... ......

Ambasador Si. Ziedn. 
zwiedza Polskę

Ambasador St. Zjednoczonych w Warsza­
wie, p, John C, Cudahy odbywa podróż po 
Polsce.

W celu ożywienia ruchu budowlano- 
mieszkaniowego winna być przeprowadzo­
na planowa polityka osiedleńcza. W tym 
celu miasta winny zrewidować, uzupełnić 
względnie sporządzić plany zabudowania, 
a przedewszystkienj zaopatrzyć je w progra 
mowę aparaty. Aby dać miastom i samorzą 
dom powiatowym wytyczne dla planowa­
nia, winien być sporządzony plan regjonal 
ny Pomorza przy uwzględnieniu potrzeb w 
tym względzie również i wsi.

Dla ożywienia ruchu budowlanego po­
winny samorządy zastosować w możliwie 
szerokim zakresie ulgi i ułatwienia przy for 
malnościach zatwierdzeń planów i starań o 
kredyty budowlane. Gminy winny przygcv 
wać i uzbroić potrzebne tereny pod zar _ 
dowę.

Dla przeprowadzenia polityki osiedleń­
czej miast powinny być usprawnione Ko­
mitety Rozbudowy przez tworzenie, gdzie 
istnieją ku temu warunki, przedsiębiorstw 
miejskich jak np. T-wo Budowy Osiedli 
Sp. Akc. w Gdyni — w miastach zaś, gdzie 
nema warunków dla powstania takich 
przedsiębiorstw winne Komitety Rozbudo­
wy ściśle współpracować, z regjonalnym 
związkiem organów osiedleńczej polityki 
miast, który to związek należy dopiero 
stworzyć.

Samorządy winny popierać wszelką Inl 
cjatywę prywatną w dziedzinie inwestowa­
nia w budownictwie wzgl. zakładania pla­
cówek wytwórczej materiałów budowla­
nych, a to przedewszystkiem z wykorzy­
staniem artykułu 27 ustawy o Funduszu 
Pracy.

Samorządy winny nieść pomoc organizacji 
społeczeństwa dla celów budownictwa, t to 
przez popieranie spółdzielczości budowla 
nej i celowych oszczędności.

Zgodnie z art. 27 ust. o Funduszu Praoy 
związki komunalne i gminy powinny dać 
ludności możliwość łatwego spłacania opłat 
drogowych przez świadczenia w materia­
łach lub naturze.

Aby umożliwić miastom przeznaczenie 
terenów dla celów polityki osiedleńczej, po 
winny one oczyścić hipoteki tych terenów 
drogą układów z instytucjami kredytu spo­
łecznego, o ile te posiadają hipoteki na tych 
terenach, ofiarując w miejsce tych hipotek 
inne racjonalne zabezpieczenie.

Należy znieść pruską ustawę z roku 
1850, stanowiącą o odpowiedzialności gmin 
za wyrządzone ich obywatelom szkody (t. 
zw. Tumultgesetz).

Prol. Mesie w Weine­
rowie

Do Wejherowa przybył dr. Fr, Slesic 
prof. uniwersytetu zigrzebskiego (Jugo- 
sławja) wielki przyjaciel Polski, Prof, Sle- 
s:c przybył w tym roku specjalnie na Ka­
szuby Północne, aby zapoznać się z za­
gadnieniami życia kulturalnego oraz zwie­
dzić niektóre ośrodki na Wybrzeżu. Szcze­
rze oddanego przyjaciela Polski miejscowe 
społeczeństwo powitało serdecznie w ato- 
•licy Kaszub. Życzymy prof. Slesicowi, aby 
pobyt na Wybrzeżu jak najmilej spędizłł, 
dalej szczęśliwie i owocnie pracował na.I 
utrwaleniem braterskiego przymieiz*. zie­
mi pomorskiej z braterskim narodem z nad 
medretfo JadrawM.
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Dwanaście milionów z Pomorza
na Paźijczlic Narodewą

BEZ OBLIGACYJ
Wśród licznych deklaracyj, jakie na­

pływają w dalszym ciągu do biura gene­
ralnego komisarza ministra Stefana Sta­
rzyńskiego z zaofiarowaniem na Pożyczkę 
Narodową mniejszych lub większych kwot 
pieniężnych, zwracają uwagę zgłoszenia 
tych obywateli, którzy dają pieniądze, nie 
żądając wzamian żadnych obligacyi. W nie- 

dzo poważne. Ofiarodawcy zaznaczają wy­
raźnie, żi przeznaczają je na cele do uzna­
nia komisarza generalnego czy rządu.

Od czasu ogłoszenia subskrypcji Poźy> 
czki Narodowej zgłoszeń tego rodzaiu na-

Przedostatni dzień subskrypcji według 
msldunków, otrzymanych przez biuro ge­
neralnego komisarza Pożyczki Narodowej 
min. Starzyńskiego, dorzucił nowe miljo- 
ny do poprzednich poważnych kwot. We­
dług ostatnich obliczeń, ogólna suma sub­
skrypcji Pożyczki Narodowej na całym ob 
czarze państwa wyniosła 290.442.200 zło­
tych, w czem poważną sumę stanowią za­
pisy świata pracowniczego, jak naprzykład i , . , ' ............ -
urzędników państwowych, którzy subskry- J;lórYcJ1 wypadkach są to sumy nawet har­
towali ogółem 74.888.000 złotych. J

Imponujący ten wynik subskrypcji za- 
wdzięcząc należy niezwykle sprężystej ak­
cji społecznej, prowadzonej przez całą sieć | ( 
komite‘ów lokalnych, które powstały we 
wszystkich miastach, miasteczkach, a na­
wet wsiach. Bez tej wielkiej akcji organi- 
zacyj społecznych, która ogarnęła swą 
działalnością cały teren Rzeczypospolitej, 
subskrypcja Pożyczki Narodowej nie mo­
głaby być przeprowadzona tak szybko, tak 
sprężyście i co najważniejsze — tak bar- 
¿zo wydatnie. I Od kilku dni czytelnicy pism poznańskich

Cyfry meldunków, napływających bez «wrócili uwagę na ukazujące się ogłoszenia, w 
przerwy do biura komisarza generalnego których Polska Fabryka Środków Leczniczych 
da^ą dokładne pojęcie o tej ofiarności, z ja- I ^r* Madaus z Warszawy ostrzegała publiczność 
ką na apel swych organizacyj stanęły do T-rzed nabywaniem w aptece im. Marcinkow- 
zapisów wszystkie warstwy społeczne, <sk’ego przy ul. Nowej podrobionych środków 

Bez zapisów świata pracowniczego, sa- ‘-eceniczych tejże firmy,
ma Warszawa dała na Pożyczkę Narodową Wywiadowcy brygady fałszerstw przepro- 
72,1 miljon. zł., Górny Śląsk 22,6 miljon. śesłą rewizję w aptece im. Marcinkow-
zł., woj. poznańskie 20,4 milj. zł., woj, łódź- Rewizja ta trwała przez 6 godzin i da-
ki? 18,3 milj, zł,, woj. lwowskie na terenie | wpdk* wprost rewelacyjne. Wykryto bo- 
I-e; izby skarbowej 13,9 milj. zł., woj. kra­
kowskie 11,5 milj. zł., woj. kieleckie 8,979 
*.ys zł., woj. pomorskie 6,5 milj. zł., woj 
warszawskie 4,6 milj. zł., wo.j. białostockie 
2,758 tys. zł., woj. lubelskie 2.588 tys^ zł., 
woj. lwowskie z terenu »Ii-ej izby skarbo­
wej 3,3 milj. zł., woj. wileńskie 2.250 tys. 
iłotych, Gdańsk 991.650 zł. i t. d.

Trzeba podnieść, że pracownicy pań­
stwowi, samorządowi i prywatni na Pomo­
rzu złożyli około 6 miljonów złotych. Osta­
teczne obliczenia zakończone będą 
w najbliższych dniach i dopiero wtedy bę­
dzie można, dokładnie ustalić jak i zanali­
zować udział Pomorza w Pożyczce Naro­
dowej. Dziś już stwierdzić można, że Po­
morze na Pożyczkę ofiarowało ponad jede­
naście miljonów zł.

■————

staną się one przedmiotem specjalnej 
irady, która zadecyduje, w jaki sposób 
dośćuczymć intencjom ofiarodawców.

Z POD SERCA.
Bezrobotni zatrudnieni przy robotach 

zorganizowanych przez Tow. przyjaciół 
Belwederu Sielc, Siekierek i Czerniakowi 
subskrybowali Pożyczkę Narodową w wy­
sokości 250 zŁ, które płatne będą w 6 ra­
bach.

Niezamożne Stowarzyszenie b. Wycho­
wanków Zakładów Wychowawczych w 
Polsce subskrybowało Pożyczkę Narodową 
w wysokości 50 zł., kierując się potrzebą

oa­
za-
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płynęło wz kilkadziesiąt i prawdopodobnie I spełnienia obowiązku obvwatelskiego.

Lekarstwa w kanapie
Fabryka fałszywych Środków leczniczych 

w KMtynaóslileS aptece

wiem całą fabrykę podrobionych wagi, sfałszo­
wanych środków leczniczych. Środki te nie zo­
stały zgłoszone celem zarejestrowania w Pań­
stwowym Instytucie Farmaceutycznym, a na­
zwy ich i opakowania naruszały prawa wyłą­
czności, zarejestrowane przez firmę dr. Ma- 
daus w Urzędzie Patentowym.

Todczas rewizji usiłowali obecni tam wła- 
iśc-ciel apteki mgr. Buczkowski oraz kierownik 
apteki drogerzysta Feliks Becker ukryć po­
szczególne dowody rzeczowe, wsuwając bute­
leczki z lekarstwami do kanapy, luib zapewnia­
jąc kierownika brygady, że w drewnianych 
skrzynkach znajdują się dowody kasowe, nale­
żące do buchalterji aptecznej. Oczywwta po- 
otwarefu skrzynek i przetrząśnięciu kanap wy­
dobyto na światło dzienne całe zapasy pudełek 
i butelek, zawierające podrobione środki lecz­
nicze.

W piwnicy aptecznej znaleziono ukryte 
wśiód rozmaitych odpadków, pustych opako­
wań i
kierownik apteki Becker starał się ukryć przed 
■okiem wywiadowców jeszcze w toku rewiz i.

papierów duże ilości falsyfikatów, które

Bwa samoloty zderzyły sic
Spadochron uratował lolnlhAw

Delegaci rządowi 
przu samorządach

Ministerstwo spraw wewnętrznych wysto- 
ł wało do wojewodów okólnik, w którym wy­
jaśnia sprawę mianowania delegatów rządo­
wych w związku z rozporządzeniem Prezyden- 
* & Rzeczypospolitej o obniżeniu kosztów admi- 
c.straćji komunalnej. Ministerstwo wyjaśniło, że 
delegatów rządowych przy samorządach wszy­
stkich kategoryj mianuje minister skarbu w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych.

W *en sposób utraciło moc obowiązujące 
postanowienie rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o ustanawianiu delegatów rządo­
wych przy poszczególnych samorządach i in­
nych związkach niawno-publicznych, które 
prz ewidywało mianowanie delegatów rządj- j 
wjch prz'-z władze skarbowe II instancji w po­
rozumieniu z takiemiż władzami administra­
cyjnemu i

Pod Poznaniem miała miejsce wstrząsająca 
katastrofa lotnicza. Dwa aparaty 3 p. lotnicze­
go zderzyły się na wysokości 1 tys. m. Lotni­
cy zdążyli wyskoczyć i uratować się przy po­
mocy spadochronów.

Katastrofa miała następujący przebieg:
Z lotniska wojskowego na Ławicy wystar­

towało 7 maszyn do lotu ćwiczebnego. Załoga 
ich ćwiczy się w grupowej akrobacji, gdyż we­
źmie udział w wielkim locie, urządzonym przez 
lotnictwo polskie do Rumunji.

Dwa aparaty spośród nich ćwiczyły nad

wsią Strzeszyn. W czasie wykonywania loopin- 
gu obie maszyny zderzyły się i runęły na zie­
mię. Piloci zachowali na szczęście zimną krew 
i zdołali w ostatnim momencie ratować się sko­
kiem ze spadochronem.

Piloci por. Laguna i por. Gazda szczęśliwie 
i cało wylądowali na polu.

Na miejsce katastrofy wyjechała natych­
miast komisja wojskowa, celem przeprowadze­
nia dochodzeń i ustalenia przyczyn zderzenia. 
Rozbite samoloty przewieziono na Ławicę.

Pod znakiem swasijkl
OBOSTRZENIA W STOSUNKU DO OBCO­

KRAJOWCÓW.
Uiząi pośrednictwa pracy Rzeszy ogłasza 

komunikat, w którym przypomina, źo wszelkie 
świadectwa, upoważniające do zatrudnienia, rc 
botników zagranicznych w Niefczech, straciły 
ważność od pierwszego lipca rb. Dalsze zatrud­
nienie obcokrajowców bez uzyskania nowych 
zezwoleń jest niedopuszczalne pod groźbą su- 
rowych kar. *

NA OPERZE WIEDEŃSKIEJ.
W pobliżu opery państwowej w Wiedniu na 

maszcie świetlnym dwaj narodowi socjaliści 
zatknęli wielką chorągiew ze swastyką. Pu­
bliczność, która licznie zgromadziła się przy 
maszcie wyrażała głębokie oburzenie z por*od(- 
tej prowokacji, przybyła straż ogniowa <1 
giew usunęła,

STAHLHELM GDAŃSKL
W czasie pobytu Stahlhelmu gdańskiego i 

Hanowerze i Goslar w ramach ogólnego zjazdu 
Stahlhelmu Rzeszy, Gdańszczanie masztrująi 
po ulicach wykrzykiwali przez megafony: „Dan 
zig bleibt deutsch“ (Gdańsk pozostanie nie 
miecki), co wywoływało entuzjazm przechod­
niów. Z dowódcą gdańskiego Stahlhelmu Wein- 
bergiem rozmawiał Kronprinz i arcyksiążę Wil­
helm, którzy specjalnie serdecznie odnieśli się 
do niego i wypytywali o Stahlhelm gdański.

GDY TYLKO ZECHCĄ_
Akcja na rzecz zwrotu b. kolonij niemiec­

kich Rzeszy nabiera na terenie całej Rzeszy 
coraz więcej na natężeniu. Wyrazem wzmożo­
nej aktywności pewnych czynników niemiec­
kich na tym odcinku rowizyjnych tendencyj 
niemieckich jest wielka manifestacja Jleichs- 
kolonialbundu“ w Szczecinie, jaka odbyła się 
tam w ostatnich dniach.

W jednym z referatów oświadczył dyr. Kem 
ner z Berlina, że Niemcy odzyskają swoje ko­
lon je, gdy tylko tego zechcą. (!) Losy zagad< 
nienia kolonjalnego zależeć będą od tego, kiedy 
kanclerz Hitler zagadnienie to postawi na cze­
le postulatów niemieckiej polityki państwowej.

MAŁO DO WYGRANIA—
Sprawozdawca „Paris Soir“, Sauerwein, 

głasza wywiad z premjereui Goeringiem.
Premjer pruski oświadczył, że Niemcy nif 

chcą wojny. Francja i Niemcy nie mogą dążył 
do wzajemnego zniszczenia. Naród niemiecki 
nie rozpocznie wojny, gdyż zbyt mało ma d< 
wygrania, a zbyt dużo do stracenia.

O skrawek terytorium, mówi Goering, rów­
nież bić się nie będziemy, ale przeciwko wro 
gom, którzy pragnęliby nas zniszcyć, prowadzić 
będziemy wojnę do ostatniego człowieka. W 
dalszym ciągu premjer pruski uzasadniał po 
trzebę posiadania przez Niemoy broni defensy 
wnej w szczególności lotnictwa.

Awanturnicy i przemytnicy przed sadem

dniu 1-ym października b. r. odbyły się 
■zjazdy gospodarcze w powiatach war-

W 
dr kie 
szawskim i nie&zawskim przy udziale redaktora 
Kazimierza Łęczyckiego, senatora Pelrzyńskie- 
go i posła Gettla. Obydwa zjazdy, a w szcze­
gólności ziazd w powiecie warszawskim, obe- 
s’ane były bardzo licznie. Uchwalone rezolucje 
dotyczyły spraw gospodarczych, odnoszących 
<ię do potrzeb lokalnych danego powiatu.

Rekordowa produhcia 
Sfiuczwc^o fedwab u
Produkcja sztucznego jedwabiu w Ameryce 

osiągnęła w roku bieżącym rekordowe cyfry. 
W pierwszych ośmiu miesiącach r. b. w sto­
sunku do odpowiedniego okresu ub. r, produk- 
c.a podniosła się o %, a nawet w porównaniu 
« rekordowym rokiem 1931 — o 20%. W sto­
sunku do r. 1923, wytwórczość sztucznego je­
dwabiu w Stanach Zjednoczonych wzrosła 
i ciokrotnis-

Proces Daniela Bachracha obfituje w wiele 
ciekawych rzeczy w związku z zeznaniem Adol- 

| fa Kona, głównego świadka oskarżenia.
Między Adolfem Konem a Bachrachem, jak 

widać to z zachowania ich obu toczyła się nie­
gdyś walka na śmierć i życie, która do tej po­
ry jeszcze nio wygasła. Badanie tego świadka, 
który przyjechał w nieposzlakowanym garnitu­
rze pod eskortą policyjną z więzienia, trwało 
niemal przez cały dzień.

Przy tłumnie wypełnionej sali Adolf Kon 
począł sypać jak z rękawa sensacyjnemi szcze­
gółami.

ZA KULISAMI PRZEMYTU.
— Ukończyłem nauki społeczne w Heidel­

bergu. Miałem lat 24, gdy przyjechałem do kra­
ju. Zetknąłem się tu z niejaką Mędrzycką, dla 
której dyrektor pewnego banku popełnił defrau­
dację 30 tys. dolarów i zbiegł. Od niej to do­
wiedziałem się, że Bachrach chce sprowadzić ją 
do urzędu śledczego pod pozorem, że okradła 
swego przyjaciela i tam obłupić ją z pieniędzy. 
Kiedym był w Czechosłowacji, to Bachrach, 
który mnie już znał, przyjechał nad granicę i 
czekał na mnie, by wciągnąć do bandy prze­
mytniczej. Miał do mnie zaufanie. Opowiadał, 
iż przemytem zajmują się również dyplomaci. 
Następnie wziął mnie w swoje ręce Sal, który 
obiecywał, iż poślo mnie na kurs przemytniczy 
do Wiednia. Rzeczywiście był ze mną w Wie­
dniu i w Czechach. W Wiedniu za jego pośred­
nictwa poznałem słynnego von Bintelen» i 
Lorca.

Kon przytacza wiele epizodów »boczujv

opowiada wreszcie w jaki sposób pierwszy raz 
stanął w kolizji z Bachrachem.

BANKNOTY CZERWONEGO ATRAMENTU.
— Zdarzyło się — mówi świadek — iż Sal 

musiał płacić 300 tys. baronowi von Kampf« 
za przemyt, a pieniędzy tych nie miał, choć zo­
bowiązał się je dostarczyć na termin. Wówczas 
uczyniono ze mnie ofiarę i oskarżono mnie, że 
okradłom Salową z biżuterji. Gdy byłem w Zop- 
potach przyjechał Bachrach by mnie areszto­
wać. Chciał mnie zrobić w policji gdańskiej 
szpiegiem. Byłem badany przez gdańskiego ko­
misarza Sowę, który uderzył mnie w twarz, a 
ja wówczas jego laskę. Za co zakuty w kajda­
ny straciłem 3 zęby i miałem złamanych parę 
żeber. Kiedy z aresztu gdańskiego byłem pro­
wadzony do lekarza, spotkałem więźnia Pola­
ka, któremu powiedziałem: „To mnie Bachrach 
tak urządził“. Wówczas aresztant ten opowie­
dział mi, iż Bachrach w 1905 r. był skazany na 
śmierć przez pPS. Uciekł do Kijowa i był tam 
sekretarzem komisarza.

Wespół z tym komisarzem dopuścili się znie­
wolenia studentki i wykręcili się z tego w ten 
sposób, iż podrzucili jej do torebki banknoty 
powalane czerwonym atramentem, takim samym 
jak pieniądze posiadane przez komisarza, co 
pozwoliło na wytoczenie studentce sprawy o 
kradzież.

Dalej Kon opowiada, że Bachrach był „szpie­
giem etatowym'4 policji angielskiej w Londy­
nie, wreszcie przewodnicząc przerywa potok

I

— Panie, pan tu za dużo mówi.
Dalsze zeznania Kona wkraczają coraz bar 

dziej w sferę niespodzianek. Opowiada on, ił 
przemytnicy posługiwali się dyplomatami, a ż< 
chodziło o oszczędności, więc skorzystano z u- 
sług przedstawicieli państw małych, jak Mona 
co, Luksemburg.

POMERANCBLUM W SUTANNIE.
Jakiś czas kursował przez granicę jako emi 

sarjusz bandy jakiś ksiądz i Kon dowiedział 
się, że jest to Pomerancblum przebrany w su 
tannę. Trwało to niedługo, bowiem spostrzeż© 
no się, że Pomerancblum niebardzo dobrze wy­
gląda w sutannie.

Bachrach udziela następnie wyjaśnień, do­
wodząc, że Kon fałszywie oskarżył swoją- żonę 
o- kradzież biżuterji. Konowa miała być wów­
czas wedle relacji męża na Rivierze, a tymcza­
sem Bachrach znalazł ją

W tym momencie Kon
— Niech pan milczy, 

wysoko postawiona, żeby
W ten sposób trwało badanie Adolfa Kona 

przez parę godzin. ,'
Di.lsje badanie świadków trwa.

w Grodnie.
woła:
moja żona jest zbyt 
ją. pan brał w usta!

W <S f Htii¿rach
Z dniem 15-ym października r. b., Bank 

Fclski roepocznie wypłatę na bieżący kupo« 
7 A Poźyceki Stabilizacyjnej. Wypłata będzie 
tK»Łutec«iiona w dolarach złotych po kurce 
6.91*1.
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Dwanaście tyslęcii detektywów
w poszukiwaniu morderco w ubraniu 

marpnarslí'em
Można powiedzieć bez przesady, że całv 

apaiat kryminalistyczny we Francji został u 
ruchomiony dla odkrycia zbrodniarza, który 
tamordiwał dyrektora teatru Oskara Dufrennc. 
Podejrzenie o tę zbrodnię padło na młodego 
człowieka w 6troju marynarskim, którego kry­
tycznego wieczoru widziano wchodzącego z 
dyrektorem Dufrenne do jego biura. Zeznania 
licznych osób podejrzenia te zamieniają w pe­
wność. Niestety dotychczas nie zdołano odna 
leśc sprawcy a każdy nowy trop okazuje się 
iałszywy

Poszukiwania w pewnych specjalnych loka­
lach doptewadziły wprawdzie do aresztowania 
dwćóh marynarzy, zwanych Totto i Freddo, ja­
ki domniemanych sprawców mordu. Po prze­
słuchaniu jednak zdołali oni wykazać dostata- 
cer»;e swoje alibi i zupełną bezpodstawność po- 
dejizeń.

Jakkolwiek telefony policyjne są ciągle w 
ruchu i zj wszystkich stron Paryża nadchodzą 
doniesienia, iż to tu, to owdzie, widziano ma­
rynarza który napewno jest identyczny z po 
szukiwtnym, to jednak organa śledcze nabiera­
ją coraz silniejszego przekonania, że sprawca 
mordu nie znajduje się w Paryżu. Ze szczegól­
nie-szą gorliwością zatem poszukuje go się

Wymiar podatku do­
chodowego na 1933 r.

Urzędy «karbowe na terenie całego kraju 
prowadzą obecnie prace nad wymiarem po- 
IsŁku do-ihodowego za rok 1933. Komisje «zi- 
’.urkowe odbywają już posiedzenia, rozpatru­
jąc wnioski przedstawione przez poszczególne 
urzędy.

Liczni płatnicy otrzymują wezwania do zło­
cenia w urzędach «karbowych wyjaśnień, ce- 
!lem usunięcia wątpliwości, powstałych przy 
rozpatrywaniu ich zeznań o dochodzie; w myśl 
bowiem ustawy władzy skarbowej nie wolno 
przyjąć do opodatkowania dochodu niezgod­
nie z podanym w zeznaniu, bez przedstawienia 
płatnikowi zachodzących wątpliwości, W raz e 
n;*-zgłoszenia się płatnika, lub złożenia wyja­
śnień, nieusuwających podanych przez urząd 
skarbowy wątpliwości, może urząd skarbowy 
ustalić dochód wyższy, niż zgłoszony przez 
płatnika.

Rokowania handlowe 
z Czechosłowacja

W związku z rozpoczęciem rokowań handlo 
twych polsko-czechosłowackich w Pradze, biu- 
ia traktatowe przy izbie przemysłowo-handlo­
wej w Warszawie opracowało.szczegółowe ma- 
terjały dla tych rokowań, a w szczególności 
przeprowadziło rewizję polskich żądań celnych 
wobec Czechosłowacji, na skutek zmian, jakie 
wprowadzone zostały w czechosłowackiej ta­
ryfie celnej w czerwcu r. b., z ważnością od 
15-go lipca r, b. Cały szereg wprowadzonych 
nowych stawek celnych dotyczy polskich arty­
kułów wywozowych zarówno w zakresie wy­
twórczości rolnej, jak i przemysłowej.

750 mJV. dolarów
na wonnu: dSa terzrii^oiniMh

Donoszą z Nowego Jorku, -że prezydent 
Jło-osevelt na konferencji, odbytej z kierowni­
kami organizacji dla walki z bezrobociem, za­
decydował, że wszystkie stany amerykańskie 
dostarczą w roku bieżącym ogółem 750 milj. 
dolarów jako pomoc dla bezrobotnych. Kwota 
ta zostanie użyta na zakup środków żywno­
ści, węgh i odzieży oraz na wsparcie pienię­
żne dla bezrobotnych.

Niezwłocznie po tej konferencji oddano do 
dyspozycji prezydenta kwotę 75 milj. dolarów. 
Cała pozostała suma przekazana będzie przez 
gubernatorów poszczególnych 6tanów w ciągu 
najbliższych dni.

1 ’obiBWcy Gorulon-
Brneiea wiaia ą na (.K»ś- 

se«'.4’
Sygnalizują z Nowego Yorku, że polski eta 

tek „Kościuszko“ wypłynął w dniu 2 paździer­
nika br. o godz. 4 po poł. z Nowego Yorku do 
Gdyni, wioząc na pokładzie 125 pasażąrów, 28 
worków poczty i 319 ton towarów.

Na pokładzie statku znajdują się między 
innemi następujące osobistości: Pani Zofia Ca­
rowa, Franciszek Rynek i Zbigniew Burzyński 
zdobywcy puharu Gordon - Benetta, Pani Karo­
lina Szawlewska, żona posła, i Dr. MarjaL. śmie 
t ański» 

także na prowincji. Telegram, telefon i radjo 
rozriosły po całej Francji najdokładniejszy o- 
p:s ego osoby i władze spodziewają się w ten 
spesób go odszukać. W Paryżu i większych 
miastach prowincjonalnych do poszukiwania 
mnidercy stanęło nie mniej jak 12 tysięcy de­
tektywów.

„Gońcowe wawrzynu
po czterdziestu latach praso grudztadzltlei

Czwartego października odbyła się w 
ministerstwie wyznań religijnych i oświece 
nia publicznego konferencja rektorów 
szkół akademickich pod przewodnictwem 
premjera Jędrzejewicza. W konferencji te; 
wzięli udział wszyscy rektorzy szkół aka­
demickich. W pięciogodzinnych obradach 
w atmosferze zupełnej zgodności poglądów 
rektorzy przedstawili p. ministrowi Jędrze- 
jewiczowi potrzeby swoich uczelni. M. in. 
podkreślili zgodnie że uporządkowanie spra 
wy opłat studenckich przyczyniło się wy­
datnie do poprawy sytuacji szkół akade­
mickich i już w roku bieżącym odbiło się 
korzystnie na toku prac naukowych.

Tymczasem grudziądzki „Goniec Nad­
wiślański", który przed kilku jeszcze dnia­
mi rozwodził się o „czterdziestoletnim ju­
bileuszu polskiej prasy w Grudziądzu" — 
w numerze z dn. 6 października zamieścił 
również wiadomość o rektorach szkół a- 
kademickich, lecz pod kobylastym i długim 
nagłówkiem: „Rektorzy uniwersytetów mi­
mo to że są mężami zaufania ministra, nie 
mają do niego dostępu".

Czyżby „jubileuszowa prasa polska" w 
Grudziądzu, znana dobrze z wielu podob­
nych do powyższego nagłówka dopasowa­

Potworne morderstwo w Poznaniu
Pracownik UoCcIowu rabil — Czy siedmioletniego

W Poznaniu na Wildzie dokonano mor 
derstwa, które wstrząsnęło umysłami mie­
szkańców. W niewyjaśnionych dotąd oko­
licznościach została zamordowana przy ul. 
Przemysłowej 36-letnia żona pracownika 
kolejowego, Marja Ogrodowska, Równocze 
śnie zniknął siedmioletni synek Ogrodow- 
skich.

Szczegóły tego morderstwa są następu­
jące:
Pracownik kolejowy 40-letni Stanisław 

Ogrodowski złożył w komisarjacie donie­
sienie o nagłym zgonie żony. Wszczęte na­
tychmiast śledztwo ustaliło niezbicie, że 
śp. Marja Ogrodowska padła ofiarą morder 
stwa. Przy oględzinach bowiem stwierdzo-
....... ...........................................................................................................Illlllllj

Jak w średniowieczu
ilbo^a rodzina relsiicza w pow. iczewsklm oliara zabobonu

Mimo wiekiego postępu cywilizacji, cechu- rzy niejakiego Kołodziejskiego przybyły dwie 
'ącego naszą epokę, wśród ludności wiejskiej. I cyganki i dowiedziawszy się o różnych troskach 
tu i ówdzie spotyka «ię jeszcze przejawy naj- trapiących biedną rodzinę, oświadczyły goto- 
ciemniejszego zabobonu, wywołujące w naszej ; wość radykalnego ich usunięcia i sprorwadze- 
wyobrażni obrazy dawno minionej przeszłości. 1 -- —    *-»—*—*  — -•

Wiara w zaklęcia, wypędzanie złego ducha 
czary itp przedziwne praktyki tłucze 6ię po 
dziś dzień jeszcze wśród ciemnego ludu, dają? 
obfite nieraz żerowisko różnym cfrirukańcoym 
jednostkom, spekulującym na głupocie i łatwo­
wierności ludzkiej.

Wypadek tego rodzaju wydarzył 6ię ostat­
nio we wsi Królów Las w pow. tczewskim. Do 
jednego z miejscowych niezamożnych gospoda

Kolejarz z rozbita czaszką pod kołami 
pociągu

Straszny wypadek na $ facji IccrBrlowcł w Tczewie
W dniu wczorajszym we wczesnych godzi­

nach porannych na stronie północnej stacji ko­
lejowej w Tczewie wydarzył się straszny wypa 
dek, ofiarą ktróego padł pracownik kolejowy 
Jan Guzikowskl.

Guzikowski wraz z drugim pracownikiem ko 
lejowym Tadeuszem Swieczkowsklm zajęty był 
przy uprzątaniu wagonów osobowych, znajdują 
cych się na jednym z torów. Gdy obaj w trak­
cie pracy przechodzili przez tor, najechał na nich 
pociąg nr. 116 zdążający z Gdańska do Niemiec. 
Świeczk.ow6ki został odrzucony ta bok, Guzi­

Pogrzeb ofiary mordu odbył się w Paryżu 
z wielką wspaniałością. Uczestniczył w nim 
cały świst teatralny, zarówno dyrektorzy i 
właściciele wszystkich zakładów widowisko­
wych jak też artyści, którzy w zmarłym dv 
rek'.orze strac.li gorliwego protektora i przy­
jaciela.

nych „wystąpień" chciała zaliczyć „Sukce­
sy" dzisiejsze do dawniejszych z przed 
czterdziestu laty? Czy polskie pismo, któ­
re o polskim ministrze i polskich rektorach 
podaje czy przedrukowuje z gruntu fałszy­
wą i podławą „wiadomość" i to znacznie 
„spóźnioną", bo po odbytej już konferencji 
— godne jest nazwy polskiego? Zwłaszcza, 
że „Goniec" na tej samej stronie w tym 
samym numerze zamieścił również obrzy­
dliwie przyrządzoną w stylu opozycyjnym 
wiadomość pod tytułem: „Minister Leon 
Kozłowski zadaje polskiej spółdzielczości 
ostatni cios".

Taka prasa i takie publicystyczne talen 
ty mogą zaszczyt i uznanie zdobyć sobie 
najwyżej po drugiej stronie granicy w Trze­
ciej Rzeszy. W Grudziądzu zaś „Goniec" 
i ich rodzicielka z tego samego podwórka 
wydawniczego kończą się doszczętnie, bo 
kończy się cierpliwość polskich czytelni­
ków. Nie pomogą ani obchody ani wzmian­
ki jubileuszowe, — przeciwnie przyspieszą 
tylko koniec agonji. Tern więcej, że dawny 
listek wawrzynu prasa „gońcowo-gazetko- 
wa" chce użyć za dekorację czy osłonę, dla 
tego sama dziś go topi w błotku własnej 
nędzy i zwyrodnienia.

no, że została ona uduszona i dobita ude­
rzeniami siekiery. Po przeprowadzeniu ter 
minu lokalnego na miejscu zbrodni ciało 
zamordowanej przewieziono do zakładu me 
dycyny sądowej, gdzie przeprowadzona bę 
dzie sądowa sekcja zwłok.

W toku dochodzeń padło podejrzenie 
na męża śp. Ogrodowskiej, Stanisława, 
przeciwko któremu zgromadzono tak obcią 
żające zarzuty, iż dokonano jego aresztowa 
nia.

Synek Ogrodowskich zaginął od chwili 
tragicznej śmierci matki w niewyjaśniony 
sposób. Śledztwo ustali, czy nie padł on 
również ofiarą zbrodni.

□ia na nią niezmąconego błogostanu. Oczywi­
ście miało «ię to stać za pomocą tajemniczych 
czarów, władzę których rzekomo posiadały «- 
bie cyganki.

Poczciwy gospodarz uwierzył w brednie cie- 
mnookich cór koczowniczego plemienia i zgodził 
6ię poddać czarodziejskiemu zabiegowi. Wów­
czas cyganice rozkazały mu zebrać całą znaj­
dującą 6ię w domu garderobę i bieliznę i wraz 
z posiadaną gotówką złożyć u podnoża jedne- 

kowski zaś otrzymał potężny cios w głowę i padł 
z rozbitą czaszką na szyny, po których pociąg 
przejechał miażdżąc nadomiar nieszczęśliwej o- 
fierze nogi, śmierć Guzikowskiego była natych 
miastowa.

Na miejsce wypadku przybył Dr. Węglewski 
oraz komisja sądowa z naczelnikem Sądu Grodz 
kiego Kolasińskim na czele, która poleciła prze­
wieźć zwłoki do kostnicy miejskiej. Guzikowski 
liczył lat 50 i był ojcem rodziny, zamieszkałej w 
Tczewi® na Rynku Nowomiojskim,

Now» <»rehtfor'depar­
tamentu morskiego 
obial lut urzędowanie

W dniu 2 października r. b. objął kier o. 
nictwo Departamentu Morskiego Min. P. i H. 
p. Leonard Możdżeński, b. wicedyrektor - pro­
kurent Zakładów Amunicyjnych „Pocisk“ 8. A.

P. Leonard Możdżeński, ur. 6 listopada 1892 
r. w Warszawie, po ukończeniu 8-klasowego pr 
watnego polskiego gimnazjum filologicznego F. 
Chrzanowskiego w Warszawie, studjujo na wy­
dziale budowy maszyn politechniki w Charlot- 
tenburgu.

Powołany do wojska rosyjskiego po wybu­
chu wojny, przechodzi kurs Michajłowskiej 
szkoły oficerskiej w Petersburgu. Zostaje mia­
nowany przez rosyjskie ministerjum wojny 
członkiem specjalnej komisji artyleryjskiej we 
Francji — od sierpnia 1916 r. do kwietnia 1918 

pełni funkcje szefa wydziału artylerji w tej 
komisji.

Następnie pracuje we francuskiem minister­
jum uzbrojenia na stanowisku ązefa wydziału 
technicznego i badań aerodynamicznych t. zw. 
„Mission C. H. L.“ w Section Technique d'Ar- 
tillerie.

Od kwietnia 1919 r. pracuje w Polskiej Mi 
sji Zakupów w Paryżu, pełniąc funkcje zastęp­
cy kierownika, a od kwietnia 1920 r. — kiero­
wnika wydziału artylerji tejże misji. W 1924 
r. odwołany do swego oddziału macierzystego — 
uzyskuje stopień kapitana artylerji konnej.

Po przejściu w stan nieczynny obejmuje sta­
nowisko kierownika oddziału produkcyjnego, a 
następnie działu sprzedaży w Zakładach Amu­
nicyjnych „Pocisk' S. A. — W listopadzie 1927 
r. zostaje wicedyrektorem i prokurentem Zakła­
dów Amunicyjnych „pocisk“ S. A., poświęca­
jąc się specjalnie sprawom eksportowym i or­
ganizacyjno - administracyjnym. Z tego stano­
wiska przechodzi do Min. P. i H.

P. Możdżeński posiada odznaczenia: krzyż 
kawalerski, „Polonia restituta“, za zasługi na 
polu organizacji wojska, oraz krzyż kawalerski 
Legji Honorowej — za prace wynalazcze w 
dziedzinie amunicji.

Spadeta dolara
w nasfiim wywozie do Amc- 

rubn
Spadek kursu dolara wywołał dość poważ­

ne eamie&zanie w handlu ze Stanami Zjedno- 
.•zonemi. Różnice, wynikające z różnicy kursu 
zostały ostatecznie załatwione w sposób polu­
bowny. Importerzy towarów polskich, którzy 
wobec wahań walutowych prze« pewien krót­
ki okres czasu wstrzymywali się od «akuipów, 
un kając spekulacji, obecnie zaczęli nadsyłać 
nowe zamówienia, gdyż zwyżka cen. w Amery- 
:e w większości wypadków osiągnęła, a nie­
kiedy nawet przekroczyła różnicę kursową, 
wynikającą z dewaluacji dolara,

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra”, ostatni» 
towarzystwo handlowe polsko-amerykańskie 
„Ampol” udzieliło polskim wytwórniom prób­
nych zamówień na fajans i szkło stalo*we, a 
zwłaszcza na szklanki do piwa.

go e pobliskich drzew. Gdy domownicy «nieśli 
pod wyznaczone drzewo cały 6wój przyodzie­
wek oraz wszystkie, będąće w ich posiadan u 
pieniądze w kwocie 125 ziłotych, cyganki żako 
pały je w obecności gospodarzy głębokoi w zie­
mię, zapowiadając, że czary wymagają, aby le­
żały tam do następnego dnia.

Zabobonna rodzina nie pcważyła się oczywi 
ście tknąć miejsca, kryjącego jej dobytek i 
ufna w potęgę cygańskiej czarnej magji, ułoży­
ła się tego dnia do snu z niezłomną wiarą, że 
oto zaświta dla niej nowy okreo życia, pełen 
szczęścia i radości,

Im większe były nadzieje, tern bardziej go­
rzki okazał się zawód, W nocy, gdy rodzina Ko 
łodziejskich spoczywała błogim snem, śniac cu­
dną wizję przyszłości w postaci wozów, nała­
dowanych zbożem, korowodu lśniących mlecz­
nych krów, odkarmionych wieprzy, wołów, pta­
ctwa wszelkiego rodzaju itd. dwie 6magłe „c«a 
równice” zakradły się pod „cudotwórcze" drze­
wo, wykopały ukryte pod niem pieniądze i go 
spodarską chudobę, poczem ulotniły się w nie­
znanym kierunku.

Następnego dnia biedny loriotek z przeraża 
niem przekonał się, że padł ofiarą własnej głu­
poty, uczynił więc czemprędzej jedyną w te; 
całej historji rozsądną rzecz — zawiadomił — p j 
licję. A źe wobec władzy wszelkie czary 
bezsilne, więc istnieje prawdopodobieństwo, k\> 
obie cyganki wcześniej czy później odpowiedni

'"czywdę, *»rr«bdeoną ubogim poczciwcom.
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MARS »
ul. Warszawska

Dziś największa sensacja sezonu!
Film na który Europa czeka już od roku 

?Jej Królewska Mość“ 
z przemiłą. pełną niewyslowionego czaru 
i uroku LILJANKĄ HARVEY, która 
w tym pierwszym swym amerykańskim 
obrazie prod. „Foxa** stwarza niezapo« 
mnianą kreację. Partnerem Liljanki jest 
piękny i świetny śpiewak JOHN BOLES. 

Nadprogram:
Tygodnik ze złotej serji FOX‘A 

Ceny: Loża 1,50 zł, I miejsce 1,20 zł. I 
II miejsce 0,75 zł. Bilety ulgowe: loża | 
1.30 zł., 1. miejsce 1.00 zł. — Bilety dla I 
szeregowców w niedzielę i święta 30 gr. I 

w dnie powszednie 20 gr.
Początek seansów o g. 17» >9 i »x,

W niedzielę i święta od g. 1^,17, z9i 21. aI
KRONIKA

sobota
7

Hiliiernlh

TORUN
Kalendarzy«! rzym.-kat.

Piątek Brunona
Sobota N. M. P. Różańcowej

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 12 bm. 
dyżuruje w śródmieściu Apteka Centralna, ul. 
Chełmińska, na Bydgoskiem — Apteka św. An­
ny, Mickiewicza 26; na Mokrem — Apteka pod 
Łabędziem, ul. Kościuszki 15.

Repertuar kin.
MARS — Jej Królewska Mość. 
ŚWIATOWID — Pożegnanie z bronią 
PAŁACE — Boby Dick.
LIRA — Zapomniana Melodja.

SOBOTA, DN. 7 PAŹDZIERNIKA 1933 R 5

Wzmożenie sic ruchu tramwajowego
widomym

Swego czasu bawiła w Toruniu wycie­
czka dziennikarzy czechosłowackich. 
Dziennikarz słusznie czy niesłusznie, zali­
cza się do ludzi umiejących — wedle kla­
sycznego określenia CIaude'a Farrer‘a — 
widzieć to, na co patrzą. W każdym bądź 
razie nie ulega wątpljwości, źe jest do­
brym obserwatorem i potrafi utrwalać swo 
;e spostrzeżenia.

Otóż w rozmowie z tymi „dobrymi o- 
bserwatorami" życia piszący te słowa u- 
słyszał wicie pełnych podziwu zdań na te­
mat ruchu panującego w Toruniu. Niezwy-

znakiem rozrostu Torunia
kle ożywienie, panujące na ulicach nasze- j poza statystyką ludności, wskazującą na 
go miasta zadziwiło obcych przybyszów, wzrost zaludnienia Torunia, są znamiona,
O « • •

przygotowanych raczej na to, źe zobaczą 
spokojne, uśpione w swym 700-Ietnim 
śnie, czcigodne, lecz nieruchawe miasto.

My, mieszkańcy Torunia przyzwycza­
jeni widzieć codziennie jego ulice, nie zda- 
jemy sobie może nawet sprawy z tego, jak 
bardzo wzmógł się tu ruch w ostatnich 

j nfesiącach. Pewnie, źe przyczynił się do 
j tego w znacznej mierze Jubileusz i zwią- 
i zany z tern napływ wycieczek i gości za- 
1 miejscowych, niezależnie od tego ;ednak

P. Wojewoda Kiriiklis powraca 
do Torunia

w niedziele, poeladlem posolcszngm z Warszaw u
* Według uzyskanych przez nas 

wiadomości, stan zdrowia P. Woje; 
wody Pomorskiego Stefana Kirtiklisa 
uległ tak zasadniczej poprawie, że. 
mimo trwającej rekonwalescencji, za 
zgodą lekarzy, P. Wojewoda posta«

T nowił powrócić do Torunia.
Przyjazd P. Wojewody Kirtiklisa 

' spodziewany jest w najbliższą nie« 
dzielę, dn. 8 października, o godz. 
|12,30.

Wyniki subskrypcji Poiyczki 
Narodowej w Toruniu

Subslcrupcfic «duimliiitcii» wczoraj kwofą 2.5OO.OOOzł.
potrzebujemy się wstydzić, ścisłych oficjał 
nych cyfr narazie brak i wedle prowizory­
cznych danych orjentacyjnych wczoraj do 
godz. 6 wieczorem ogólny stan subskrypcji 
w Toruniu wynosił przeszło 2.500.000 zło­
tych. W sumie tej najpoważniejsze pozy­
cje przypadają na świat urzędniczy i pra­
cowniczy oraz wojsko, które w ten spo- j 
sób chlubnie złożyły egzamin swe i dojrzą- i 
łości obywatelskiej.

Z dniem wczorajszym subskrypcja zosta j 
ła zasadniczo zamknięta, a zapisywanie po 
życzki możliwe będzie jedynie w tych wy 
padkach, gdy subskrybenci zechcą nabyć 
•obligacje pożyczkowe wzamian za należno 
ści od Skarbu Państwa.

Jak wiadomo, w dniu wczorajszym u- 
płynął na terenie cavego państwa oficjaln.v 
termin subskrypcji Pożyczki Narodowej. "W 
ogólnym wysiłku społeczeństwa Pomorze 
dało dowód głębokiego umiłowania Ojczy­
zny i szczerego patrjotyzmu jego ludności, 
gotowej do największych bodaj ofiar, gdy

Informator II
dla przyjesdnijcfz

wymaga ;ch dobro i pomyślność Rzeczypo- 
I spolilej.

Palecamy restauracje i kawiarnie: w rzędzk miast pomorskich, Toruń, ja- I 
Dwór Artusa, pierwszorzędna r<»Uvracja na ko stoHca województwa, z natury rzeczy 
Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze- musiał zająć odpowiednie miejsce, świecąc 

roka 24. I przykładem ofiarności na rzecz państwa i
Restauracja „Satyr", Łazienna 13. Pierwszo- zrorUmieniu jego żywotnych potrzeb. Inten 
śniadęataia..kProb°tan>ta wta'”- Grześkowiak kwnie Prowadzona akcja pożyczkowa w| 

daw. Damrranc i Kordes, St. Rynek 33. naszem mieście dała wyniki, których nie 
Sniadalnia — Winiarnia — Probiernia. Nowa- I 

czyk, St. Rynek 5. I
Najlepsza okazja kupna: — Ze Stow. Pań Miłosierdzia św. Wine a
Drogerja i periumerja „Universal", Szeroka 17. I Paulo par. św. Jakóba — Stowarzyszenie Pań

, k I Miłosierdzia urządza w niedzielę 8 październi-
e°p”aly P“*ś’oi «o^esne na wsparcie swoich

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 45 — Naj- I ubogich w Strzelnicy wielką imprezę pod na-
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — I ZWą „Wieczór rozrywkowy" połączony z wy-
Cebulki kwiatowe. , . 1 stepami muzyoznemi, przedstawieniem amator-

Bielizna, kapelusze 1 wszelkie artykuły męskie, , . . . , . .
Albin Zieliński, St. Rynek 33. skiem oraż popisami tanecznemu W imprezie

Optyka, Bandaże, Gustaw Meyer, Żeglarska 23, tej wystąpią znani tu w Toruniu amatorzy — 
tel. 248. I którzy nam bezinteresownie swój udział przy-

Biurowe przybory papeteria J. Włoch. Przed- wckj. PanJe już dzJś Umordowanie
Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17 pracują, by całość wypadła pomyślnie i przy-

Aparaty •— części. I gotowują obfity bufet. Zatem prosimy szan.
Futra i sukna cywTne i wojskowe. Ceny przy- obywateli zapamiętać 6obie dzień 8 paździer- 

6U1. 517. "a k,6ry
Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek-1 szamy.

tryczne. _ Wpisy na dział gospodarczy i tkacki, ze
'• T?AoUtI“i0' B'el- wolnych Pucuje je-

_____ , I &zcze do dnia 15 października Sekretariat Pań­
stwowej Szkoły Zawodowej Żeńskiej, Toruń, 
Strumykowa 4. 6126

— Pomorska Wystawa Łowiecka i pokaz 
trofeów łowieckich odbędzie się w Toruniu w 
czasie od 3-go do 12-go listopada 1933 r. Na­
gradzane będą zdobyte na Pomorzu (wł. Krai­
ny) trofea łowieckie, jak: wieńce jeleni, łopa­
ty danieli, poroża sarnie, szable dzicze, wy­
pchane ptaki i ssaki, oraz inne trofea. Na Wy­
stawie znajdą pomieszczenie zbiory i pojedyń- 
cze przedmioty pozostające w związku z ło­
wiectwem, bez względu na miejsce i czas po*, 
zyskania. Myśliwych pragnących wziąć, udział 
w powyższej imprezie, uprasza się kierować 
zgłoszenia do 23 października b. r. pod adre­
sem: Pomorskie Towarzystwo Łowieckie, To­
ruń, Sienkiewicza 10.

_ Baczność członkowie Związku Weteranów 
Powstań Narodowych R. P. 1914—19 koła Toruń 
zebranie miesięczne odbędzie się dnia 6. 10. 
1933 r. o godzinie 8 wieczór na sali druha Mi­
chałowskiego przy ulicy Sobieskiego 56.

Przybycie wszystkich członków obowiązkowe 
ze względu na ważność spraw, także nowych 
członków będzie aię przyjmować.

Zarząd
6294 Prezea (—) Winiarski.

— FUcćwka Powstańców i Wojaków O. K. 
VIII w Torwrkc mieści się obecnie w Toruniu 
pray ul. /fwwidka Nr. 5 TI pl*tro.

świadczące nie tylko o przyroście ludność, 
lecz — co jest rzeczą ważniejszą o wzro­
ście ruchu w mieście, a więc o jego potę­
gującej się żywotności.

Drobny na pozór, lecz wysoce charakti 
tystyczny jest szczegół, że tramwaje toruń­
skie, ten jedyny nasz zresztą popularny 
środek lokomocji, wykazują znaczne wzmo 
zenie się frekwencji i to właśnie w ostat­
nim czasie, w miesiącach jesiennych, kiedy 
apływ wycieczkowiczów jubileuszowych 
już właściwie ustał Dość powiedzieć, że 
we wrześniu br. tramwaje toruńskie prze­
wiozły więcej osób i to znacznie więcej, ani 
żeli we wrześniu roku ubiegłego. Tak sa­
mo będzie niezawodnie i w październiku, 
w* listopadzie i t. d. A pamiętać należy, że 
tramwajami ludzie nie jeżdżą na spacert 
lecz za interesami, do biur, urzędów, w 
sprawach handlowych — czyli że frekwen­
cja tramwajów jest w dużym stopniu mier­
nikiem tętna życia i pracy danego ośrod­
ka.

Moglibyśmy dodać do tego, że naprz. 
na ulicy Szerokiej panuje w godzinach po­
południowych i wieczornych taki ruch, ja­
kiego przedtem nie widzieliśmy, że kawiar 
nie i restauracje ożywiły się znacznie, że 
wzmogła się frekwencja w kinoteatrach. 
Ale fakty te nie mają znaczenia, — zależ­
ne są bowiem od nastrojów publiczności, 
jej upodobań i nawyknień. Dobra pogoda, 
dzień świąteczny, blizkość „pierwszego“ 
(oczywiście gdy jest „po pierwszym ), ma 
tu też dużo do powiedzenia. W tramwa­
jach jednak, w obliczu tej naszej codzien- 
rości, niema ani nastrojów, ani nawyknień 
Jedzie ten, kto jechać musi, kto się śpie­
szy, ko ma coś do załatwienia. I dlatego 
statystyka ruchu tramwajowego ma dla nas 
taką bezpośrednią wymowę...

KINO
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— Koncert w auli gimnazjalnej. Pomorskie 

Towarzystwo Muzyczne w Toruniu urządza w 
niedzielę, dnia 8 października rb. Koncert w 
auli Państwowego Gimnazjum im. M. Kopernika. 
Udział biorą profesorowie Konserwatorium p. 
Dr. Zofja Drexler - Pasławska (śpiew), oraz p. 
Zygmut Lisicki (fortpian). początek o godz. 
20-tej Dochód z Koncertu przeznaczony jest na 
rzecz Koła przyjaciół Harcerstwa w Toru­
niu. 6324

— Sekcja Sportowa Organizacji Przysp. 
Wojsk. Kobiet do OK urządza w piątek, 6 bm. 
zebranie członkiń o g. 17 w świetlicy, ul. Ła­
zienna 24. Pożądana jest obecność wszystkich 
członkiń sekcji sportowej oraz sympatyków spor 
tu, chcących wziąć udział w ćwiczeniach fizycz­
nych. 6325

— Uczciwy szofer. Adam Toczek, szofer au 
todoróżki nr. 41 złożył w komisarjacie Gł. Po­
licji tekę »kórzaną, zawierającą różne papiery, 
którą roztargniony jakiś pasażer pozostawił w 
jego aucie. Tekę przesłano do biura znalezień- 
nycb rzeczy w Magistracie, gdzie prawy właś- 
iiciel może ją odebrać.

— Kradzież koksu z f-y „Kopra“. Dnia 4 bm. 
lieznani sprawcy włamali się do baraków przy 
11. Nadbrzeże, w których mieści się składnica 
firmy „Kopra'* i skradli stamtąd 15C kg. kok*a 
wartości około 70 złotych

— Koncert w auli gimnazjalnej. Pomorskie 
Towarzystwo Muzyczne w Toruniu urząd z» w 
niedzielę, dnia 8 października rb. Koncert w 
auli Państwowego Gimnazjum im. M. Koperni 
ka. Udział biorą profesorowie Konserwatorium 
p. Dr. Zofja Drexler-Pasławska (śpiew), oraz 
p. Zygmunt Lisicki (fortepian). Początek o go­
dzinie 20-tej.

— Szkoła Przygotowawcza im. Marji Ko­
nopnickiej przy ul. Warszawskiej 10/12 przyj­
muje nadal zgłoszenia do kl. I. II i III. Szkoła 
przygotowuje dzieci do gimnazjum nowego ty­
pu. Opłaty szkolne umiarkowane. Zniżki indy­
widualne. 6164

— Ruch statków na Wiśle. W dniu 5 bm. 
przepłynęły przez Toruń następujące statki Że­
glugi rzecznej i to: Mars z Gdańska do War­
szawy; Bajka z Tczewa do Warszawy, Chopin 
z Warszawy do Fordonu; Mickiewicz z Warsza 
wy do Gdańska; Konarski z Warszawy do Gdań 
ska; Goniec z Warszawy do Torunia; Fredro 
z Warszawy do Gdańska; Jagiełło z Gdańska do 
Warszawy.

Zawodu IrKBfioailriucznie 
o milr/osiw*» bu. Torunia
W dniu 8 października r. b. na boisku miej­

skim o godz. 14 odbędą się zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo Torunia, organizowane 
przez Pom. O. Z. L. A., sekcja Toruń.

Przewidziane są następujące konkurencje: 
biegi: 100, 110 przez płotki, 200, 400, 800, 1.500, 
5.000 mtr.; biegi sztafetowe: 4X100 mtr. i 400X 
300X200X100 mtr.; skoki: wzwyż, wdał, o tycz 
ce, trójsibok; rzuty: dyskiem, oszczepem, kulą i 
młotem.

Zgłoszenia oraz wpisowe, które wynosi od 
konkurencji 20 gr. a od sztafety 40 gr. nadsy­
łać do dnia 6 włącznie pod adresem: Henryk 
Kurtę, Toruń, Rabiańska 14 m. 6.

J

h?«»rj«orslMed»” 
do 6ino „Jliars" 

upoważnia do nabycia

w dmu 6 października 1933 r. 
(Wyciąć i przedłożyć w kaeiej.

Premiera! Słynny na cały «wiat kapelmistrz, kompo­
zytor JHCK PRYNE z swą słynną orkiestrą w prze­

pięknej operetce filmowej

„Zapomniana melodja“
Najnowsze przeboje i najpiękniejsze melodje które 
śpiewać będzie cały Toruń. — Film, który ubawi) roz­
weseli wszystkich i zostawi najmilsze wspomnienia. 

Przepiękny nadprogram.
Początek o godz. 5. 7 i 9. W niedz. o godz. 3, 5, 7 i 9

w

LHfanka na ekranie 
aûna ,’lars“

Liljanka Harwey jest Angielką. Urodziła aię
Hornsey, na przedmieściu Londynu. Jej oj­

ciec Valter Harwey był kupcem, matka z do­
mu Ethel Langton, córką pastora. Gdy wybu­
chła wojna Liljanka z rodzicami podróżowała 
po Niemczech. O powrocie do Anglji nie było 
mowy, przebywała w Niemczech aż do ostat­
niego roku wojny. Potem wysłała ją matka do 
Solothurm w Szwajcarji, gdzie ukończyła studja 
i rozpoczęła naukę tańca.

Po wojnie wróciła do Niemiec i tańczyła w 
balecie Mary Zimmermann, z zespołem tym 
przybyła do Wiednia, gdzie występowała w te­
atrze rewjowym Ronachera. W teatrze tym szła 
rewja, a Liljanka tańczyła w szeregu girlsów 
jako nieznana wówczas mała tncereczk.

Nagle rozległ się przeraźliwy krzyk i trzask. 
Sekunda potem Liljanka leżała w olbrzymiej 
miedzianej trąbie w orkiestrze. Potknęła się 
przewróciła przez rampę, utknęła tak mocno w 
trąbie, że dwóch członków orkiestry z trudem 
tylko wyciągnęło ją z niezwykłego i niewygod­
nego lokum. Scenę tę widział znwiy reżyser Re 
bert Land i odtąd zaczyna się właściwa harjs- 
ra Liljanki

Najpierw występowała w Wiedniu, róAnlsj 
w Londynie i w Berlinie, a obecnie zaangaiowai 
na została do wytwórni amerykańskiej „Foxa“. 
Film ameryakuski z Harweyką wyświetlany o- 
becnie w Toruniu w kinie Mars nosi tytuł „Jej 
królewska mość". Wstępnym bojem zdobyła so­
bie Liljanka serca publiczności toruńskiej, któ 
ra do ostatniego miejsca wypełniła widownię 
kina Mars.

Wdzięk i urok Liljanki,, wprost fenomenalny. 
Na specjalną uwagę zasługuje doskonała opra­
wa muzyczna filmu. Film ten ma zapewnione 
powodzenie, 3846
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Podoficerowie rezerwy 
w Nowcmmieicie na Po­

tyczkę Narodową
Zarząd Koła Zw. Podoi. Re». w Nowemmie- 

icie n. Drwęcę komunikuje, że 48 członków Ko­
ła przystępując gremjalnie do akcji pożyczko­
wej subskrybowało łącznie 5.800 zł. Zaznaczyć 
należy, że dwaj członkowie pp. 8t. Rost i Au­
gust Serożyński podpisali: pierwszy — 1.000 
zł., drugi — 600 zł.

Pogłębienie koryta rze­
ki nąiawy pod Nowem

Związek Wałowy Nizin świecko - Nowskich 
przystąpił do pogłębiania koryta rzeki Mątawy, 
przepływającej na przestrzeni około 30 kilome­
trów, od jeziora świętego aż do ujścia pod 
Nowem.

Ponieważ ostatnia regulacja rzeki dokonana 
była przed 35 laty, obecne pogłębienie koryta 
jest palącą koniecznością.

Skórcz
— A gdzie godność narodowa? Przegląda­

ją® gazety niema prawie że dnia by nie czy­
tało eię o popełnionych gwałtach na Polakach 
w Niemczech i w W. M. Gdańsku, za to tylko, 
że na ulicy używają między sobą języka pol­
skiego wizgi. nie kłaniają się ewaetyce hitle­
rowskiej. To też tembardziej zdziwionych było 
kilku poważnych obywateli Skórcza, znajdują 
sych się 13 bm. w lokalu p. K. gdzie odbywało 
się zebranie Zarządu Obwodowego BBWR., 
gdy dwóch gości Polaków, zająwszy miejsce w 
pokoju w którym przebywało większe grono 
Polaków, po odbytym wyżej wspomnianym ze­
braniu, bezceremonialnie prowadziło rozmowę 
w języku niemieckim. Gdy jeden z gości zwró­
cił na to uwagę otoczeniu swemu przeciwsta­
wiając podiobne wypadki w Niemczech i Gdań­
sku, drugi z pośród zebranych gości zwrócił 
uwagę mówiącym po niemiecku, ci po polsku 
oświadczyli na uwagi im zwrócone o hitlerow­
cach, że mogą mówić jak im się podoba choć 
po chińsku a pozatem upominających panów 
obrzucili stekiem obelg. Panowie ci są tu do 
brze znani, gdyż jeden z nich odnosi się z pe­
wną niechęcią do wszystkiego co polskie a 
uwielbia Niemcy i Hitlera. Są to monter Sp. 
Podziału Prądu elektrycznego w Skórczu p 
A. B., a drugi pracownik PKP. w dyrekcji 
w Gdańsku, obecnie w Toruniu p. B, Sz.

Popierał l. O. P. P

Spełniłeś obowiązek wobec
Państwa

możesz feraz pomijsleC o sobie
Całe społeczeństwo polskie, natężone 

y^alce o byt staje dziś przed nową furtką 
na której widnieje napis „28-a

w 
szczęścia, na której widnieje napis „i___
Polska Państwowa Loterja Klasowa". Co 
kryje się za tą furtką dowiedzą się wszy­
scy, przeczytawszy plan nowej loterji. 
Jest on niespodzianką dla graczy w kie­
runku przystosowania gry loteryjnej do 
współczesnych warunków życia.

A więc przedewszystkiem tempo — 
2S ma loterja rozegra się w ciągu 4-ch 
miesięcy, zamiast dawnych 6-ciu. 19-go 
października rozpocznie się ciągnienie 
pierwszej klasy, a już 24 stycznia zakoń­
czy się ostatni akt — uroczystością miano­
wania nowego polskiego milionera, a mo­
że nawet podwójnego miljonera.

Prócz tego cena losu została obniżona, 
dzięki skasowaniu jednej klasy t. j. zre­
formowaniu loterji z 5-cio klasowej na | furtkę szczęściu. 
4-ro. Czyli obecnie los kosztuje we wszyst-

Programu radiowe
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Radjostacja warszawska.
7,20 Muzyka poranna — płyty; 7,40 D. c. 

płyt gramofonowych; 7,52 Chwilka gospodar­
stwa domowego; 11,40 Wiadomości o eksporc e 
polskim; 11,50 Wiadomości bieżące; 12,05 Mu­
zyka e filmów dźwiękowych — płyty; 12,35 
Cykl kwartetów Bee-thovena — płyty; 15,30 
Wiadomości gospodarcze; 15,40 Komun. Pań. 
Urzędu Wyhc. Fizycz. i Państw. Zw. Sportowe­
go; 15,45 Kronika harcerska; 15 50 Chwilka mor 
ska i kolonjalna; 15,55 Koncert solistów; 16,55 
Koncert w wyk. M. Krzywiec (sopran) i K. 
Wiłkomirskiego (wiolonczela) przy fotepianie 
J. Lefeld; 17,50 „Bieżące wiadomości rolnicze" 
— wygł. p. J. Płatek; 18,00 Odczyt w języku 
niemieckim o Zwycięstwie pod Wiedniem; 18,20 
Koncert muzyka jazzowej. Wyk.: O. Łada 
(śpiew), M. Altenberg i W. Rybczyński (forte­
piany); 19,70 Weekend (Dokąd jechać w świę­
to?); 19,25 Feljeton aktualny; 20,00 Pogadanka 
muzyczna — wygł. p. K. Stromenger; 20,15 
Inauguracyjny Koncert Symf. z Filh. Warsa, 
poświęcony muzyce polskiej. Wyk. Ork. Filh. 
Warszaw, pod dyr. G. Fittlberga i P. Kochań­
ski ( skrz.); 22,40 Wiadomości sportowe.

Najciekawsze audycje innych radjostacji 
krajowych.

Kraków: 16,40 „Po teatrach londyńskich" — 
wygL.p. A. Waligórski.

Wilno: 18,05 Recytacje utworów Adama Mi­
ckiewicza w wyk. p. H. Hohendlingerówny.

Kich klasach tylko 160 zł. zamiast 2Q0.— 
przy możliwości wygrania takiej samej naj­
wyższej wygranej.

Zdawałoby się, że t&ka obniżka musi 
wpłynąć na zmniejszenie wygranych. Tym­
czasem przeciwnie: obecny plan loteni 
jest lepszy i bardziej atrakcyjny niż po­
przedni i w 100% odpowiada intencjom i 
upodobaniom większości graczy.

Dziiś w momencie ciężkich doświadczeń 
gospodarczych, kiedy cały Naród musiał 
spełnić swój obowiązek patrjotyczny wo­
bec Skarbu Państwa, wielką dźwignią mo­
ralną będzie los 28-ej loterii, która posia­
daczowi otwiera piękne horyzonty spokoj­
nego i beztroskiego życia. Dziś każdy oby­
watel może i ma prawo sobie powiedzieć: 
spełniłem obowiązek obywatelski — trze­
ba pomyśleć o sobie — trzeba otworzyć

Najciekawsze audycje-radjostacji zagranicz. 
Moskwa (Stalin): 17,25 „Rigoletto" — 

Verdiego.
Ryga: 19,00 Koncert symfoniczny.
Helsingsîors: 19,05 Koncert symfoniczny 

uda. Jacques Thibaud.
Londyn Reg.: 20,00 Wieczór Beethovena, 
Monacbjum: 21,20 Koncert symfoniczny.

op.

e
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Radjostacja Warszawska.

7.20 Muzyka ludowa (płyty). 7.40 Płyty gra­
mofonowe. 752 Chwilka gospodarstwa domo­
wego. 11 40 Wiadom. o eksporcie polskim. 
11,45 Kom. Min. Opieki Spoi, dla Państw. 
Ui«zęd. Pośredn. Pracy. 12.05 Muzyka lekka w 
wykonaniu zespołu Górzyńskicn 12.35 D. c. mu­
zyki lekkiei z płyt. 15.30 Wiadomości gosp.
15.40 ,,Skrzynka strz. lecka", 15.55 Chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa. 16.00 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. E. Morini (płyty). 16.20 Odczyt.
16.40 Francuski (kur® s'redni). 16.55 Konce-t 
Wyk.: .Ork. P, R. pod dyr. St. Nawrota i M. 
Salecki (tenor). 17.45 Audycja dla chorych ze 
Lwowa, 18.00 Nabożeństwo z Wilna. 19.25 
Kwadrans literacki p. t. „Zamach na pociąg* 
Opowiadanie Jima Pokera. 20.00 Koncert 
wiecz. w wykon. Ork. symf. P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskiego i E, Bandrowskiej-Turskiej (so­
pran) przy fortep. prof. J. Lefeld. 21.00 „Skrzyń 
ka pocztowa techniczna" — omówi p. W. 
Frenkiel, 21.20 Koncert chopinowski w wyk. 
J 1 urczynskiego. 22.00 Odczyt w języku ob­
cym. 22.15 Wiadom. 6port. 22.25 Muzyka tan. 
23.05—24,00 D. c. muzyki tan.

»
Giełdy

Urrędowa ceduła Giełd« 
ZJ)o2owo*Iowarowc| 

w Budgoszcry
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżęca, za 100 kg 

Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie.

Standarty:
Pszenica pomorska 738 g/1 (125,3 f. h.)'
Pszenica nadnotecka 748 g/1 (127,1 f. h.)
Żyto 704 g»l (119,7 f. h.)
Owies 445 g/1 (74,1 f. h.)
Jęczmień przemiałowy 673 g°l (114,1 f. h.)
Jęczmień pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.)

b

żyto
usposobienie: spokojne

Pszenica
usposobienie, słabsze 

Jęczmień brow ai owy 
Jęczmień przem.

usposobienie: spokojne
Owies

usposobienie:
Mąka żytnia 65% wł. worka . .
Mąka żytnia 60% wł. worka .

usposobienie: spokojne
Mąka pszenna"65% wł. worka 27 t. 

usposobienie: spokojne . . .
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne grube 
Rzepak .... 
Rzepik zimowy . 
Peluszka 
Groch Victoria . .
Groch Folgera ..... 
Koniczyna żółta, odtłuszczona 
Ziemniaki jadalne .... 
Makuch lniany .... 
Makuch rzepakowy . . ,
Makuch słonecznikowy . ,
Mak niebieski ..... 
Gorczyca 
Siemię lniane 
Wyka . .

Ogólne usposobienie: spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach:
1574,2 ton w tem 655 ton żyta, 15° ton psz( 

nicy, 148 ton jęczm. brow., 131 ton jęczmienia 
przem., 25 ton owsa, 79,4 ton mąki żytniej 
10 ton mąki pszennej, 125 ton otrąb żytniej 
37»5 ton otrąb pszennych, 16 ton otrąb jęczmień* 
nych, 150 ton grochu Wiktorja, 45 ton ziemnia* 
ków jadalnych.

Ogólny obrót 1737,6 ton.
Bydgoszcz, dnia 5 października 1933 r.

. 14,25—14,56

19,50—>0,00

15,00—16,00 
14,00—14,25

14,50—14,75

21,75—22,75

33,00—35,00

8,50— 0,00
8,25— 8,75
8,50— 9,00 

33,00—35,00 
35,00—37,00 
12.00—13,00 
21,50—23,50 
24,00—26,00 
85,00—90,00

l8,OO— 19,04 
14,00—15,00 
18,00—19,00 
60,00—62,0a 
35,00—37,00 
35,oo—37,0» 
12,00—13,04

»

TEŻ PRZYCZYNA.
— Co było przyczynę jego zgonu!
— Kawa !
— Niemożliwe!
— A jednak spadł mu na głowę dwuMlowy 

worek z kawę.

Pierwsze Zawiadomienie. 
Flinta tal Giitltlao Solika Mcjiaa w Goidclolo, 

pow. Morski
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów Spółki, że 
w dn. 30 października 1933 r., o godz. 16, 

w lokalu Spółki w Gościcinie
odbędzie się

Zwycza|ne

Walne Zgromadzenie
Akcjonarjuszów Spółki.

Porządek dzienny: 1, Przedłożenie bi­
lansu wraz z rachunkiem zysków i strat za 
1932/33 r- operacyjny: Sprawozdanie Zarządu 
i Rady Nadzorczej; 2. Przyjęcie bilansu; 
3. Udzielenie pokwitowania Zarządowi i Ra­
dzie Nadzorczej; 4. Wybór pisma nieurzędo- 
wego, w którem umieszczane będą obowią­
zkowe ogłoszenia; 5. Wybór członków Rady 
Nadzorczej; 6. Wolne wnioski.

Wskazujemy zarazem na możliwość 
zgłoszenia przez Akcjonarjuszów nie później 
jednak, jak na 14 dni przed Walnem Zgroma­
dzeniem, dodatkowyph spraw na porządek 
dzienny, które mogą być zamieszczone w dru- 
giem ogłoszeniu. 6322

Gościcino, pow. Morski,
dnia 1 października 1933 r.

Zarząd:
J. Mack. A. Jahnz.

Przetarg przymusowy.
Dnia 7. 10. rb. o godz. Jo, sprzedawać będę naj< 

więcej dającemu za natychmiastową gotówkę w Gru» 
dziądzu, ul. Bracka 12/14, 1 bibljoteka, biurko z iotelem 
3 fotele, leżanka i 4 krzesła wybite skórą, o godz. 10,30 
przy ulicy Wybickiego 6/8, 40 par obuwia męskiego i 
damskiego, o godz. 10,45 przy ul. Wybickiego 29, dwa 
biurka, szafa do akt, maszyna do pisan a i szafę ognio» 
trwałą, o godz. 11 przy ul. Wybickiego 47, pianino, 10 
mtr.* szczapów sosnowych. W poniedziałek dnia 9 paź* 
dziernika rb. o godz. 10 sprzedawać będę za natych# 
miastową gotówkę w Wielkich Lniskach u p. Petersa, 
około 150 ctr. pszenicy w stogu. O godz. 12 w Nicwał* 
dzie u p. Płażewskiego około 200 ctr. żyta i 400 ctr. 
pszenicy w stogach.
6352___________________MAĆKOWIAK, komornik.

Przotarg. Kwatermistrzostwo 18 p. ułanów w 
Grudziądzu zakupi około 120.000 kg. ziemniaków jadał» 
nych, ręcznie przebranych, oraz 70,000 kg. marchwi pa» 
stewnej żółtej. Dostawa od dnia 16. 10. do dnia 10. 11. 
1933 roku. Oferty z wyszczególnieniem ilości i jakości 
tych artykułów oraz ceny za 100 kg. franko koszary 18 
p. uł. lub franko wagon stacja kolejowa Grudziądz — 
nadesłać do dnia 9 bm. todz. 9 do kwatermistrzostwa 
18 p. ul., gdzie odbędzie się przetarg ewentualnie i 
przetarg ustny. Kwatermistrzostwo zastrzega sobie do» 
wolny wybór oferenta. 6349

Kwatermistrz 18 p. ułanów 
w z. (-) JASTRZĘBSKI

Zlec. 758/GR rotmistrz.
3. K. 20/32.

P<aetirg przymusowy. Nieruchomość polo« 
żona w Grudziądzu i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisania w księdze gruntowej, Grudziądz 
tom XVI karta 645 przy ulicy Mickiewicza 23 o po» 
wierzchni 0.670 ha. oraz 3871 mk. wartości użytkowej 
na imię Feliksa Balona i jego żony Klary z domu Dahlkc 
po połowie wpisane zostanie w drodze przymusowego 
wykonania, dnia 30 listopada 1933 r., o godz. 10 przed 
poludn. wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pókój Nr. 2, Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 24. V. 1932 r. wzgl. 14. II. 1933 r.

Grudziądz, dnia 27 września 1933 r. 6350
Zlec. 760/Gr. Sąd Grodzki.

5 N. 11/25.
Uchwala.

W sprawie upadłościowej Firmy „Zgoda" Spół* 
dzielnia Spożywców w Toruniu zwołuje się walne 
zebranie wierzycieli na dzień 23 października 1933 o godz. 
11 w Sądzie grodzkim pokój nr. 7 z następującym 
’ządkiem dziennym:

1) dodatkowe badanie wierzytelności
2) wybór nowego zarządcy
3) sprawozdanie ustępującego zarządcy
4) wynagrodzenie zarządcy
5) wolne wnioski. Zlec. i62o/1X.

Tpruń, dnia 26 września 1933.
6 26 Sąd Grodzki

po#

Ogłoszenie«
W tutejszym rejestrze handlowym oddział A wpi« 

sano dziś pod Nr, 97, że firma Sikorski i Kubiak w Więc, 
borku wygasła.

Więcbork, dnia 14 września 1933 r.
6316_________ $ąd Grodzki. Więcbork’

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze handlowym oddział R pod 

nr, 70 przy firmie: Spółka Akcyjna dla Między narodo» 
wego Transportu Schenker i Ska w Warszawie Oddział 
w Gdyni, dnia 14 września 1033 dopisano, iż prokura 
Józefa Laski wygasła. 6333
Złe-' io<* Grodzki w Gdyni.

Przetarg.
9 bm. o godz. lOstej odbędzie się w Kasynie Ofic. 6> p. p. 
Marszalka Focha nr. 27 nieograniczony
przetarg ofertowy na dostawę siana 
garnizonu Bydgoszcz na czas od 1. XI. 1933 do 31. X. 1934.

W dniu 
Bydgoszcz, ul.

dla oddziałów „ ___ ,___ _______ _______ ____ ____
Refłektanci zechcą zgłosić się w terminie poprzedzającym przetarg 

u kwatermistrza 62 p. p„ edzie otrzymają wezwanie do składania ofert i za» 
sięgnąć mogą bliższych informacji. 6330

Przewodniczący Garn. Komisji Wspólnych Zakupów Bydgoszcz
(—) Królikowski, major.

3- F. 13)33
Wywołanie. Rolnik August Elwert z Małego 

Tarpna wystąpił z wnioskiem o wywołanie wierzycieli 
hipoteki w kwocie 900 mk. niem. (dziewięćset marek) z 
6 proc, odsetkami z tytułu pożyczki zapisanej w księ« 
dze gruntowej Małe Tarpno k. 61 w dziale III pod'nr, 
2 na rzecz Ludwika Isbrandta w Grudz ądzu. Wierzy» 
cielą względnie jego prawnych następców wzywa s ę, 
bv najpóźniej w terminie wywoławczym, którv wyzna» 
cza się na 20, 12. 1933 r. godz. 10 pokój I. 18 zgłosili 
swe prawa w niżej oznaczonym sądzie, w przeciwnym 
razie zostaną z ic ’ prawem wykluczeni.

Grudziądz, dnia 28. 9. 1933 r.
Sąd Grodzki. 

Zlec. 759/GR_____________ (6348)

2 Nn. 15/32 Uchwała.
Dłużnikowi Teodorowi Warrasowi, rolnikowi w Sła» 

woszynie pow. morski udziela się po myśli art. 2. Rozp. 
Prez. Rzp. z 23. VIII, 1932 (Dz. U. 72 poz. 652 odro» 
czenia wynłat na czas do 1 lipca 1934 r-

Zarządcą przymusowym mianuje się dłużnika Teo 
dora Warrasa a nadzorcą sądowym rolnika Jagalskiego 
w Sławoszynie. (6335)
Zlec. 1085 Sąd Grodzki w Gdyni.

ZAMMB ONTYCZNY
Oskar Meyer ■

właśc. Jasieńska i Zeller
zał. 1899 Bydgoszcz tel. I3»89 Q

ul. Gdańska 21
Sumienne wykonanie 
wszystkich okuł arów

Fachowa i, rzetelna obsługa

4470

7 e 95/33 Ogłoszenie.
W sprawie upadłości firmy Wojciech Patalas wy» 

znacza się termin dodatkowy dla snrawdzania wierzy» 
telności na dzień 21 października 1933, godzina u, po« 
kój 33.

Sąd Grodzki w Gdyni, 
Zlec. 1096 (6334)

I

IhydłaI
Szczotki-Pł&trSzczotki-Płaty 

Frotery
5533 najtaniej

HURTOWNIA

Jan Kapczyński
Toruń-Brod nica

OW2
Polskie Towarzystwo
Węglowe Sp, z o. o. 

w Bydgoszczy. Tel. 165
■ iiładiiiia w ToruHln

Szosa Chełmińska 27
Poleca najkorzystniej

Wcg el górnośląski 
Koks hutniczy 
Brykiety. 6273

SKład
r warftztaicm

i 4 przyległemi ubikacjami 
do fsrxedzierlawíenla 
Pichiardt Grudziądz 
Mickiewicza 20. 6307
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BILANS
•t

na dzień 31 grudnia 1932 r 6315

Pas v w aa

Budynki, maszyny i urządzenia . .
Zapasy........................... . . . •
Banki, P. K. O................... ...  • • •
Papiery watościowe • ••••••
Dłużnicy . . . . • •
Sumy przechodnie ......«•

8.Ug.229,95
1.829.847,39

250,089.60
120.737,40
112.190,43
102.624,67

10.533.7x9,44

Kapitał akcyjny . . .
Fundusz amortyzacyjny
Banki .........................
Wierzyciele .....
Sumy przechodnie • •
Zysk z roku 1932 . . < , • • • .

• • 7,000.000.—
442.792,90

2.786,—
2.914.756.39

130.489,12 
42.895.03

IO.5337xo.44
Gwarancje . . . 164.773.— Gwarancje . . . 164.773.—

Rachunek strat i zysków za 
Strat vs 

czas Od 1. 8- 31. 12. 1932 r.
 Z y s k lt

Koszty handlowe 
Amortyzacja . . . , 
Dzierżawa nabrzeża 
Zysk................

r- e • a a a •

301.822,13
442.930,60

16.327,11
42.895.03

803.974.87

Rach. towarów 803.974,87

803.974.87

Aktywu

BILANS
na dzień 31 grudnia 1932 r.

Pasywa«

Akcje firmy „Union" S. A., Gdynia . 2.600.000,—
Udziały  ............... ... 1.000,—
Banki ..«•«...
Dłużnicy • •••••
Strat* • • • ■ ••

0.828,—
1.097.675,86 

688.998.90
4-394-502,76

Kapitał akcyjny
Zobowiązania krótkotewafnowa

. . 3.750.000,—
. . 644.502,76

4.394.501,76
Gwarancje. . . 100.000,— Gwarancje . . • 100,000.—

Rachunek strat I zysków
S t r a I yi

na dzień 31 grudnia 1932 r.
Zyski

Różnica przy aporcie.......
Koszty handlowo . ...«••••

., likwidacji • ••••••••
Strata z roku I93x..........................

659.073.27
49.894,38
13.478.96
11.290,56

733-737.17

Rach. towarów . • • 
Strata . . , f t

  44.738,27 
t i * t . 688.998.90

733-737,X7

TORUŃ

Zamówienia
na meble drzewne, wyście» 
lane, wykonuje terminowo, 
dobrze, tanio. Skład Toruń, 
Prosta 5. Fabrykacja ma» 
»racy. Spamiętaj I 6323

Mioda
1 przystojna maszynistka 
szuka posady. Łask, oierty 
do „Dnia Pomorsk.“ Toruń 

6287

Szkoła tańców
Po ukończonej w Paryżu 
Academie des Maitres de 
Danse de Paris, wróciłam i 
wznowiłam kursy tańców. 
W pro ¡ramie ostatnie no» 
wości Paryża. Kurs rozpo» 
cznie się z dniem 8. X. br.

Janina Werna
6243 Toruń, Prost* 22.

r Przetarg publiczny! ]
Wojewódzkie Sanatorjum dla Piersiowo Chorych w Smukale 

ogłasza przetarg publiczny na dostawę w czasie od i-go listopada 
1933 r. do 31 października 1934 r.

a) mięsa i wędlin,
b) towarów Kolonialnych, |
c) pieczywa,
d) mleka i masła,
e) jaj i drobiu,
f) artyKułów drogeryjnych.

Oferty określające rodzaj dostawy wraz z cennikiem i po- 9 
daniem wysokości udzielonego rabatu i skonta kasowego należy 
przesyłać do sanatorjum w zalakowanych kopertach listem pole- 9 
conym w terminie do dnia 12 października 1933 r. w którym . 
to dniu o godzinie 10-tej nastąpi w obecności oferentów otwarcie 
ofert. Warunki dostawy przeglądać można codziennie od godz. ' 
10-tej do 12-tej w sanatorjum pokój 10.

Dyrektor Sanatorjum. J

Kupię
lub wydzierżawię 50 wóz« 
ków 1500 m. b toru 
600 ra. m, Zgłoszenia pilne
Gdynia, Świętojańska 139 
m. 61, tel. 14’63- 6295
n »ora

dobry punkt, wielki 
spichrz, stajnia dla ko» 
ni, szopy do wozów, 

do sprzedania 
albo do wynajęcia.
Lange Nast.

6332 Bydgoszcz, 
Zbożowy Rynek 8.

Willa
z ogrodem do wydzier* 

żawienia od zaraz.
Wiadomość w kancelarji 

akwokata 
Kolaslńsklego 
w Grudziądzu,

ul. Wybickiego 25. 6351

OBWIESZCZENIE.
„Zgoda“ Spółdzielnia spożywców, Sp. zap. z o. o. 

w Wejherowie wzywa wszystkich dotychczasowych 
członków, aby w okresie od

1. października 1933 r. do 31 grudnia 1933 złożyli 
swe dotychczasowe książeczki członkowskie w składzie 
„Zgody“ przy placu Wejhera 25 celem zamiany na 
nowe książeczki członkowskie.

Członkowie którzy w oznaczonym terminie nie prze­
dłożą starych książeczek lub się nie zgłoszą po odbio* 
nowych, tracą wszelkie prawa do Spółdziedni i zostaną 
skreśleni z listy członków.

Razem z książeczką członkowską wydaje się karty 
kontrolne zakupów, celem obliczenia poszczególnem 
członkom zysków od dokonanych zakupów po ogłoszeniu 
bilansu.

Zarazem podaje się do wiadomości, że od 1 paździer­
nika począwszy przyjmuje się nowych członków dzien­
nie. Udział wynosi 3,— zł. a wpisowe 0,50 zł.

Zarząd „Zgoda“ Spółdzielnia Spożywców Sp. **p. • 
ogr. odpow. w Wejherowie.

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rew. III 

zamieszkały w Bydgoszczy Chrobrego 6, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 9. 10. 1933 r. 
o godz, 10 w Bydgoszczy ul. Toruńska 89 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 19 cbm. 
fornierów olszowych oszacowanych na łączną sumę 
zł. 5750, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 5. *933. r.
6328 Komorniki Malak.

DROBNE OGŁOSZENI
Kursy praktyczne 

języka francuskiego w To» 
runiu, zorganizowane przez 
Rząd francuski. Podajędo 
wiadomości pp. uczestników 
kursów, że lekcje rozpoczę» 
ły się w poniedziałek 2»go 
października o godz, i9»tej 
z następującym porządkiem 
lekcji: Kurs A — elemen» 
tarny — w poniedziałki i 
środy od godz. i9=tej do 
20»tej; Kurs B — grama, 
tykalny — we wtorki i 
czwartki od godz. i9=tej do 
20; Kurs C — konwersa» 
cyjny we wtorki i czwar» 
tki oa godz. 20,tej do 2i»szej. 
Lekcje będą się odbywały 
na pierwszem piętrze bu» 
dynku Szkoły Powszechnej 
położonego przy ul. Jęcz, 
miennei (wejście z ul. Jęcz, 
miennej), gdzie będę przyj, 
mował jeszcze do dnia 7. 
bm dalsze zapisy na wszy» 
stkie trzy kursy 6225

(—) K. 1’ szkowski, 
kierownik kursów.

Komplety języka 
angielskiego 

Zapisy przyjmuje od godz. 
5 do 7 wiccz. W. Wołko» 
wieka, Toruń, ul. Sienkie, 
wieża 15, parter. 6237

Unieważnia się
i ostrzega przed nabyciem 
jako skradzione: 1) 4«ry 
weksle po 100 zł. każdy z 
podpisem por. Fryszczyna 
Wincentego in blanco, 2) 
3 weksle po 100 zł. —, 1 
weksel 200 zł. z podpisem 
Moniki Zduńskiej in blan» 
co, 3) Pożyczkę Inwesty» 
cyjną 4°/o (xoo zł.) Nr. 48 
serja 2838. Spółdzielnia 
S. P. Art. Toruń. 6327

Zioło
i srebro kupuję
E. Lewąglowskl, zegar» 
mistrz, Toruń, Mostowa 34. 
Własny warsztat reparacyj- 
ny. 6254

Zjeść i wypić 
w „Hungarli”
Toruń, ul. Prosta 19 
znaczy pozostać w 

dobrym nastroju 
'>394

KUPUJCIE
po cenach zniżonych cu* 
kier, mąkę, artykuły kolon» 
jalne w nowopowstałej fir» 
mie chrześcijańskiej w To, 
runin, bzezytna 17. Skład 

mąki 6121

PoSZllKuję
5000 zł« na dom Handlo» 
wy w Toruniu z pewna 
gwarancja hipot. Warunki 
podług umowy. Pośredni» 
ctwo wykluczone. Oferty 
do „Dnia Pomorsk.“ Toruń. 
__________ 6319________

Kupuję
srebro i złoto Hoffmann, 
mistrz złotniczy. Toruń, ul. 
Piekary 12. 6346

Izba Rzemieślnicza w Poznaniu 
podaje do wiadomości, że x dniem I-go 

października br.
biura Izby zostały przeniesione 

do Domu Rzemieślniczego przy ul. Franciszka 
Ratajczaka 2 lg.

6331 Izba Rzemieślnicza w Poznaniu«

Zobacz 
„Kiermasz“ 
Toruń, Szczytna, narożnik 
Szerokiej, tysiące artykułów 
la bwccH 5357

Poszukuje się 
dobrze poleconą gospody» 
nię zdolną prowadzić go» 
spodarstwo domowe u wla» 
ściciela średniego majątku. 
Zgłosić s:ę może także siu» 
żąca z dobremi świadectwa, 
mi. Zgłoszenia do Admi* 
nistracji „Dnia Pomorskie» 
go“ Toruń pod nr, 6317.

Sprzedam 
tanio wyżła sukę 10 mie» 
sięczną Toruń, Lubicka 
37, parter, 6280

Sprzedam
dom z ładnym ogrodem 
oraz ogród z placem budo« 
wlanym. Oferty kierować 
„Dzień Pomorski“ Toruń. 

6258
Okazja!

Karakułowe futro nowe ta, 
nio sprzedam. Adres wska« 
że „Dzień Pomorski“ Toruń.

6256

Nadeszły 
najnowsze kapelusze dam» 
skie, polecamy po jaknaj, 
tańszych cenach, przerób, 
ki od 1.50. Lubomsk«, To* 
ruń, ul. Król. Jadwigi 12/14. 

b2A8

Przysposabiam do egza, 
minów, udzielam 

lekcy! 
francuskiego, angielskiego 
niemieckiego i gry na for, 
tepianie Adamska, Sukien 
n cza 4» Toruń 8031

Nim 

sikr«oplomir.nna 
litr 5° groszy, 1994 

Hartownia 
JAN KAPCZYNSKI 
T«r«A. Brodalca.
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2 ostatniej cfmilt
Na święto kawalerii

P. Plarszalck Piłsudski przgbył do Krakowa 
w towarzystwie żony fi córeczek

Warszawa, 6. 10. (PAT). Pan Marszałek 
Józef Piłsudski wyjechał w dniu wczoraj­
szym wraz z małżonką i córeczkami do 
Krakowa na uroczystości, związane z ob­
chodem 250-ej rocznicy odsieczy wiedeń- 
sklej, połączonej ze świętem kawalerji.

Panu Marszałkowi towarzyszy w podró 
ty szef biura inspekcji głównego inspekto­
ratu sił zbrojnych pułk. Wartha.

Na dworcu żegnali Pana Marszałka: P. 
Prezes Rady Ministrów Jędrzejewicz, mi­
nister Spraw Wewn. Pieracki, min. Komuni 
kacji Butkiewicz, drugi wicemin. Spraw 
Wojsk, gen. Sławoj-Składkowskl, szef 
Sztabu Głównego gen. Gąsiorowski, pułk. 
Furgalski, szef gabinetu ministra Spraw 
Wojsk, ppułk. dypl. Sokołowski, ppułk 
Busler, ppułk. Sobolta i inni.

Kraków, 6. 10. (PAT). Wczoraj o godz. 
13,07 przybył do Krakowa Marszałek Józef 
Piłsudski z rodziną.

Na peronie dworca ustawiona była kom 
panja honorowa 20, p, p, z orkiestrą, W 
chwili przybycia pociągu orkiestra odegra 
ła hymn narodowy.

Na peronie oczekiwali wojewoda dr, 
Kwaśniewski, dowódca O. K, gen Łuczyń* 
ski, generałowie WieniawaiDługoszewski, 
Mond, prezydent miasta dr. Kaplicki, bi­
skup połowy ks. Gawlina i szereg innych o- 
sób.

Pan Marszałek po odebraniu raportu 
przeszedł przed frontem kompanji honoro­
wej, a następnie udał się przed dworzec, 
gdzie wsiadł do przygotowanego samocho­
du, którym odjechał w kierunku D. O. K

Wzdłuż ulic zebrały się tłumy publicz­
ności, witające z owacją dostojnego gościa.

Kraków, 6. 10. (PAT), Około godz. 14 
p. Marszałek Piłsudski wraz z otoczeniem 
udał się na Wawel, gdzie zwiedził katedrę. 
Następnie p. Marszałek złożył wizytę ks. 
metropolicie Sapiesze w pałacu arcybisku­
pim, skąd wróci) do swych apartamentów 
w Dowództwie Okręgu Korpusu.

Kraków, 6. 10. (PAT). Przybycie P. Mar 
szalka Piłsudskiego do Krakowa wywołało 
niezwykłe ożywienie w mieście. Rynek gło

Italia w hołdzie 
bohaterowi ostatniej 

hruclatu
Rzym, 6. 10. (PAT). Korespondent PAT 

dowiaduje się, źe z inicjatywy kół włosko- 
poUkich na prowincji oraz faszystowskich 
inotytutów kultury odbędzie się w ciągu 
listopada i grudnia szereg obchodów 250-ej 
rocznicy oswobodzenia Wiednia przez kró 
la Jana III. Obchody te będą miały miejsce 
w Gorycji, Bolonji, Wenecji, Padwie, Ra- 
ąrannia, Modenie, Ferrarze.

Wyprawa admirała 
Dyrda

osiadła na ogromncl ławlcu 
piaskowe!

Wimnington, (Północna Karolina) 6.10. (PAT) 
Otrzymano tu sygnął od wzywającego pomocy 
•tatku „Bear“, należącego do kontradmirała 
Byrda. Statek natknął się podobno na ogromną 
ławicę piaskową z której nie może 
•taó.

Rię wy do-
>

Na pomoc odpłynął parowiec 
Kontradmirał Byrd nie znajduje się 
dzie „Beara". Zamierza on odpłynąć dopierb
drugim statkiem, będącym w dyspozycji, orga­
nizowanej przez niego ekspedycji.

„Modoc“. 
na pokła-

wny i ulice, prowadzące do rynku wypeł­
nione są niezliczonemi tłumami publiczno­
ści, manifestuąjcej na cześć Wodze. Całe 
miasto przybrano flagami o barwach pań­
stwowych i miejskich, W oknach wystaw 
sklepowych widoczne są udekorowane zie­
lenią i barwami narodowemi portrety p. 
Prezydenta i p. Marszałka Piłsudskiego o- 
raz nalepki z podobizną króla Sobieskiego, 
i p. Marszałka Piłsudskiego.

Wieczorem oświetlono silnymi reflekto­
rami Wawel, Sukiennice, Ratusz, 1 ' ‘, ____ ....... .............. ..
Marjacką, kościół św, Wojciecha, Barba- ] p. Marszałka Piłsudskiego do Krakowa.

Pan Prezydent B. P. i P. Premier 
wylechall na nrocr^stości krakowskie

Warszawa, 6. 10. (PAT). W dniu wczo­
rajszym o godz. 14 specjalnym pociągiem 
odjechał do Krakowa P. Prezydent Rzeczy 
pospolitej na uroczystości, związane z ob­
chodem 250-ej rocznicy odsieczy Wiednia, 
połączone ze świętem kawalerji.

Tym samym pociągiem odjechał premjer 
Jędrzejewicz, członkowie rządu, marszałek 
sejmu świtalski, s-enatu Raczkiewicz, Pre­
zes Najwyższej Izby Kontroli Państwa gen. 
Krzemieński, prezes Walery Sławek, pod­
sekretarze stanu, ambasador Francji, po­
słowie ZSSR, Czechosłowacji, Węgier, Bra 
zylji, Łotwy, Grecji i Portugalji, charges 
d'affaires Włoch, Bułgarji, Argentyny, Ru- 
munji, Norwegji i Turcji, generalicja oraz 
dostojnicy państwa.

Przed pociągiem ustawiła się kompanja 

Za 2 tygodnie wyrok sic uprawomocni...
Odrzucenie kasacji skazanych przywódców Centrolewu

Warszawa, 6. 10. (PAT). W dniu wczoraj­
szym o godz i6,30 Sąd Najwyższy w składzie 
przewodniczący prezes Sądu Najwyższego Rzy­
mowski, sędzia Sądu Najwyższego Wisznicki, 
oraz sędzia Sądu Najwyższego Hauryłkiewicz, 
ogłosił wyrok w sprawie skargi kasacyjnej od

W

Ukaranie nowych zbrodni OWP
Organieaiorzi) eknesów antyżydowskich w więzieniu
Płock, 6. 10. (PAT). Z Wyszogrodu donoszą: 

tutejszym sądzie grodzkim odbyła się rozpra
wa przeciwko Cezaremu Chyczewsklemu, Felik­
sowi« Kiedrowskiemu i Eugenjuszowi Kopce, 
byłym członkom OWP., którzy w dniu 6 czerw­
ca roku bież, rozsiewali wieści, że w Sochacze 
wie żydzi zamordowali chrześcijankę, co posłu­
żyło za pretekst do bicia szyb w domach ży­
dowskich. Wszyscy trzej wyrokiem sądu skaza­
ni zostali na 1 miesiąc bezwzględnego aresztu 
i 100 zł. grzywny z zamianą na 2 tygodnie a- 
resztu.

Skutki opozycylnc^o warcholstwa 
wśród ludności

Przed procesem o zalścla chłopskie w po w, rzeszowskim 
1 łańcuckim

Lwów, 6. 10. (PAT). Dnia 9 bm. przed sądem 
okręgowym w Rzeszowie równocześnie w trzech 
kompletach sędziowskich rozpocznie się rozpra­
wa o zajścia chłopskie w powiecie rzeszowskim 
i łańcuckim Pierwszy komplet sądzić będzie 
sprawę przeciwko Urbanowi i 49 towarzyszom

kan i Kopiec Kościuszki, O godz, 17 odbył 
się capstrzyk z licznemi orkiestrami na uli­
cach miasta, poczem orkiestry zebrały się 
na rynku głównym, gdzie odegrały „Monstr 
Koncert“, Wykonano pieśń „Bogarodzicy“ 
oraz oryginalne marsze austriackie i turec­
kie ow odsieczy wiedeńskiej.

Następnie wygłosił przemówienie na 
rynku głównym poseł dr. Tadeusz Dybow­
ski, podkreślając znaczenie uroczystości 

1 250-lecia zwycięstwa Sobieskiego, uśwlet- 
wieżę nione przyjazdem p. Prezydenta Rzplitej i

honorowa 21 pp, z orkiestrą. Przeglądu kom 
panji dokonał dowódca O, K. 1 gen. Jarnu­
szkiewicz, a następnie wiceminister spraw 
wojskowych gen, Fabrycy.

O godz. 13,50 przybył P. Prezydent w 
otoczeniu domu cywilnego i wojskowego. 
Panu Prezydentowi towarzyszył premier 
Jędrzejewicz, członkowie rządu oraz gen. 
Fabrycy. Przy dźwiękach hymnu P. Prezy 
dent przeszedł przed frontem kompanji ho 
norowej, poczem zajął miejsce w wagonie,

O godz. 14 pociąg z P. Prezydentem oraz 
członkami rządu i innemi osobistościami, 
żegnany przez przedstawicieli władz, wyru 
szył w drogę do Krakowa.

Kraków, 6. (tel. wł,). P. Prezydent Rzpli- 
iej przybył do Krakowa wczoraj o godz. 21.

wyroku sądu apelacyjnego x dnia 20 lipca rb., 
złożonej przez Barlickiego, Libermana i innych.

Na mocy wyroku kasacja oskarżonych Du­
bois, Mastka, Ciołkosza, Pragera, Putka, BarlL 
cklego, Libermana, Kiernika, Bagińskiego i Wi­
tosa została odrzucona.

Płock, 6. 10. (PAT). W sądzie okręgowym 
w Płocku odbyła się rozprawa z oskarżenia z 
art. 160 k. k. przeciwko instruktorowi b. OWP. 
Gustawowi Nowakowi z Płocka i Józefowi No­
wakowskiemu z Bielska, członkom b. OWP., 
jako organizatorom głośnych ekscesów antyży­
dowskich w Bodzanowie i Wyszogrodzie.

Sąd skazał Gustawa Nowaka na 3 lata wię­
zienia i pozbawienie praw na przeciąg 5-ciu lat 
a Józefa Nowakowskiego na 2 fata więzienia 
pozbawienie praw na przeciąg 3-ch lat.

i

o zajścia w Grodzisku. Rozprawa potrwa około 
18 dni.

Drugi komplet rozpatrywać będzie sprawę 
przeciwko Koloszce i 37 towarzyszom o zajścia 
w Wólce oraz przeciwko Pasierbowi i 16 towa­
rzyszom o zajścia w Łukawicy.

Traktat handlowy 
polsko-austriacki

Wiedeń, 6. 10. (PAT). „Wiener Ztg/ donosi 
że wczoraj w urzędzie kanclerskim dokonano 
parafowania poszczególnych punktów traktatu 
handlowego polsko - austrjackiego.

Popołudniu radca ministerstwa handlu Inama- 
Sternegg udał się do Warszawy celem szczegóło­
wego omówienia spraw, związanych z traktatem 
handlowym.

w

Ma cel wskazano 
przez P, Narsiolic o uą 

P łsuósico
Warszawa, 6. 10. (PAT). Jak już donosiliśmy 
dniu otwarcia subskrypcji Pożyczki Narodo­

wej 28 września rb. inż. Stanisław Kłobski, 
oprócz dokonanej subskrypcji za sumę 4.655 ru­
bli złotem, ofiarował na cel społeczny 2.000 ru­
bli złotem do dyspozycji obecnych w danej chwi 
li w Komisarjacie Generalnym pożyczki Naro­
dowej pań: L. Kalińskiej, H. Zawisłockiej, Jó­
zef owej Mościckiej i Stefanowej Starzyńskiej. 
Wymienione panie zdecydowały otrzymane z za 
miany złote zł. 9.198.01 wręczyć Pani Marsza! 
kowej Piłsudskiej na cel przez nią obrany. W 
dniu 4 bm. Pani Marszałkowa przyjęła wymie­
nione panie, które wręczyły jej kwotę, ofiaro­
waną przez inż. Kłobskiego.

Jcdrzelowska w finale 
turnieju tenisowego 

w Fleranie
Rzym, 6. 10. (PAT). Na międzynarodowym 

turnieju tenisowym w Meranie w «awodaeh • 
puhar Lenza dla pań Jędrzejowska przeszła do 
finału walkowerem wskutek wyoofanla tlę Jej 
przeciwniczki francuski Adamoff. W grze pod 
wójnej mieszanej para Tłoczyńskl — Jędrzejów 
ska pokonała parę niemiecką Mensel — Ban­
dera 6:3, 6:2.

I Tern, samei 
Apelacyjnego,

on) A riaw, 4j

samem zatwierdzony został wyrok Sądu 
►» mocą którego skazani zostali po­

seł Adam iCołkosz (PPS), poseł St. Dubote 
(PPS), b. poseł M. Mastek (PPS.), b. poseł A. 
Pragier (PPS.), b. poseł Józef Putek (Wyzwo 
lenie) — na trzy lata więzienia; poseł Norbert 
Barlicki, Herman Lieberman (obaj a (PPS) 1 
poseł Władysław Kiernik (Stronnictwo Ludowe) 
<— na dwa 1 pół roku więzienia, b poseł K. Ba­
giński (Wyzwolenie) na dwa lata więzienia, 
oraz poseł W. Witos — na jeden i pół roku wię 
zienia.

ponadto zostali pozbawieni praw obywatel­
skich: A Ciołkosz, Dubois, Mastek, pragier, Pu 
tek — na pięć lat, a Barlicki, Bagiński, Bier­
nik, Lieberman i Witos — na trzy lata.

Motywy wyroku zostaną ogłoszone za dwa 
tygodnie. W tym dniu temsamem wyrok upra­
womocni się i, zgodnie z Kodeksem Postępo­
wania Karnego, Sąd Najwyższy prześle proku­
ratorowi Sądu Okręgowego w Warszawie wy­
rok do wykonania.

Słowa obrony w procesie 
Samborskim

Sambor, 6. 10. (PAT). Wczorajsza rozpra 
wa wspólników zabójstwa śp. Tadeusza Hołówki 
zaczęła się od przemówienia mecenasa Szurleja, 
rzecznika powództwa cywiln., zgłoszonego przei 
panią Janinę Hołówkową. Następnie przemawia­
li obrońcy mecenas Bogucki i Szuchewyca.

Wiersz millm. na «tron« 7-UmawęJ . . 0,10 zł 
w kkicU na pltrwszej stronie .......................................... 1 00 ił
ne drugiej I trseciej stronie 0.80 ii — w tekście 050 zi
Za eęloszenia sędowe 1 urzędowe w drobnym składzie 25'/’' drożel 
Drobne ze słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie
Din poszukujęcYch pracy i nekrologi 25X znliki, komunikaty 50 flr.
Za •ałoszenla skęmpilkowene i z zastrzeleniem miejsca 20i nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/tn na stronie 7>lamowej...........................  fen.

Drobnp M słowo 5 fen. — tytułowe . . . ’ * ’ io fen
••«owem dciagantu naletnoścl rabat upada. Za terminowy druk 

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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